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w Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,

sir. 9 ® .— złr. f i® .— złr. 6 . — złr. 9 .
we Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 9 f i .  złr. fi® S O . złr. 5  9 5 .  złr. 9 .
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,

złr. 8 * . — złr. f i » .— złr. O .— złr. 8  9 5 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
We Lwowie: w Ajencyi „ C Z A S U * *  p. A. P i ą t ­

k o  wski  przy placu Katedralnym pod L. 31.
W Wiedniu: p. A. Op p e l i k ,  WoUzeile Ner 22. 
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 

Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  ruedupont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od I g o  feaźdleg ;©  
m ie i ł ą e f f i .

Cena „ C Z A S U ”  za granicą ogłoszona jest w ty' 
tule każdego numeru.

K raków  2  stycznia,
Artykuł nasz na zamknięcie roku ubiegłe­

go, był jakby rachunkiem sumienia żywota 
pełnego grzechów, ale zarazem ciężką zapi­
sał on pokutę, którą długie jeszcze czasy odby­
wać musi ludzkość...

Dzień nowego roku przywodzi nam na pa­
mięć Juliusza Cezara, który go pierwszy na 
dzień 1 stycznia naznaczył i w tym dniu przyj­
mował życzenia i wróżby. Nowoczesny Cezar 
ożywił polityczne tego dnia znaczenie, a da- 
wnoż temu, jak świat z obawą albo nadzieją 
oczekiwał, co Napoleon III oznajmi w dzień 
nowego roku ministrom obcych mocarstw zgro­
madzonym w Tulieryach? Runął tron cesar­
ski, ale Europa nowego dostała cesarza. D y­
ktuje on rozkazy z Berlina. Polityka jego wy­
raziła się w słowie jego ministra: „Siła przed 
prawem."

Trzyma się zaś tej polityki dotychczas we 
wszystkich stosunkach i we wszystkich oko­
licznościach konsekwentnie; złamał naprzód 
opór sejmu w dwóch kampaniach, budżetowej 
i militarnej; zagarnął trzy prowincye duńskie; 
pokonał Austryę; wcielił do Prus kilka kra­
jów niemieckich, jedne dla te g o , że służyły 
po stronie Austryi, inne dla tego, że nie sta­
nęły po niczyjej stronie, resztę zniewolił do 
uznania zwierzchnictwa pruskiego; zdobył na 
Francyi dwie prowincye, i obejrzawszy się 
dziś do koła, nie ma już przeciwnika, który­
by mu zaprzeczył prawa do posiadania tego,]

co zdobył siłą; owszem, zarówno w Wiedniu, 
jak w Petersburgu i Londynie przyjaźń mu 
swoją ofiarują.

Ale czy zamknięty już szereg zdobyczy i zabo­
rów? Bynajmniej. Wprawdzie dadzą się dalsze 
uskutecznić bez wystrzału, bo któż oprze się te­
mu, który pokonał Austryę i Francyę? Na nowe 
wyprawy przygotowano już w Berlinie środki 
stosowne, jabiemi są dyplomacya i agitacya 
Rok dopiero co zaczęty, przeznaczonym się być 
zdaje na taką kampanię dyplomacyi i agitacyi, 
a celem tych wypraw zabór Luxemburga, przy 
gotowanie unii handlowej z Belgią i Holandyą 
i oderwanie Niemiec katolickich od Rzymu 
dla utworzenia odrębnego kościoła urzędowe­
go. Do tych spraw posługuje się rząd ber 
liński dyplomacyą i agitacyą.

Nabytek Luxemburga, ważnym jest dla Prus 
terytoryalnie i politycznie. Związany ten kraj 
z niemi systemem cłowym i odłączony zupełnie 
od Holandyi, z którą zostaje tylko w unii perso­
nalnej, odcięty od granie Francyi przez za­
bór Alzacyi i Lotaryngii, może być zrujno­
wany finansowo, jeśli nie zechce wrócić do 
Niemiec, z któremi niegdyś złączony był w 
frankfurckim Bundestagu. Dziś Francya obro­
nić go nie zdoła, Holandya nie ma właściwie 
interesu ani środków; a jak traktat paryski 
uległ w Londynie rewizyi w roku zeszłym, 
tak również traktat uznający wyłączenie Lu­
xemburga z Niemiec, może być snadno unie­
ważniony. Stosunek króla Holenderskiego ja­
ko księcia Luxemburskiego, byłby dziś in­
nym do Prus, niż był dawniej do Rzeszy nie­
mieckiej, bo ta Rzesza nie jest już związ­
kiem równorzędnych państw, lecz państwem 
związkowem, którego głowa posiada przywi­
leje zwierzchnika, i które ma wspólny parla­
ment. Tym sposobem król Holenderski jako  
książę Luxemburski zostałby wasalem Prus, j 
jakim jest król Bawarski albo W. książę H e­
ski. Albo więc interesa Holandyi byłyby w da j 
gniętemi przez ten stosunek w inter 
mitc, albo też Holandya wyrzekłaby si 
burga. Jedno i drugie zarówno Prusom  ko j 
rzystne. Działanie w tym celu już rozpoczęte 
przez poruszenie kwestyi własności kolei lu 
xemburskich i prawa ich exploatowania.

Agitacya na polu kościelnem rozpoczętą zo­
stała jawnie i urzędownie tak sprawą gimna- 
zyum braunsberskiego, jakoteż zwinięciem ka­
tolickiego wydziału wyznań w ministerstwie. 
Cała urzędowa publicystyka niemiecka idzie 
jej w pomoc, a lubo działanie to nie da się 
ująć w ramy systematu, wszelako równocze­
sny i nieprzerwany na wszystkich drogach ruch 
w tym kierunku wskazuje dążność i cel zamie­
rzony.

Z rozpoczynającym się więc rokiem należało 
nam zwrócić uwagę na te dwa zadania, które

uważamy za program najbliższej polityki ks 
Bismarka.

mmmmmm c z a s u .

L w ó w  1 stycznia.

(E.) Po uchwaleniu przez Radę miejską budże­
tu dochodów i rozchodów miejskich na r. 1872, 
okazał się niedobór zwyczajny 122,314 złr., nad- 
zwyczajry zaś 168,790, razem okrągło 290,000 złr. 
Powstała tedy trudne, kwesty a pokrycia tego nie­
doboru bez narażenia członków gminy na wielkie 
wydatki. Sprawozdawca wice-prezydent J a s i ń ­
s k i ,  proponował imieniem komisyi budżetowej, 
ażeby na pokrycie tego niedoboru, 1) pewną część 
majątku żelaznego, który powstał z funduszów o- 
brotowych, a mianowicie 59,089 złr. zwrócić fun­
duszom bieżącym; 2) wypowie izieć fundacyi ś. p. 
Gosiewskiego pożyczone 40,000 złr. i 3) funduszowi 
Franciszka Józefa poży czkę 5000 z łr .; 4) resztę nie­
doboru pokryć pożyczką na zastaw papie: ów war­
tościowych nabytych z fanduszów obrotowych w la- 
tsch dawniejszych; dla pokrycia zaś niedoboru 
nadzwyczajnego, sprzedać niektóre realności miej­
skie, a na wypadek, gdyby to nie wystarczyło, u- 
chwalić w zasadzie zaciągnięcie pożyczki jednego 
miliona złr.

Wnioski te na silną napotkały opozycyę. Radny 
M a d e j s k i ,  starając się udowodnić, iż sposób po­
krycia przez sprawozdawcę proponowany, jest złu­
dnym, iż na pokrycie wydatków nie powinno się 
naruszać funduszu żelaznego, iż wobec coraz bar­
dziej wzrastającego niedoboru, trzeba pomyśleć o 
stanowczem polepszeniu dochodów gminnych — 
wniósł, ażeby na r. 1872 zaprowadzić podatek 
czynszowy. Oblicza p. Madejski, że pobierając od 
czynszów płaconych we Lwowie, które według fa- 
syi wynoszą 2,990,162 złr. 5 % ,  moźnaby zebrać 

łatwością 115 do 126 tysięcy.
Przeciw temu przemawiał radny p. S c h u m an  n. 

Podniósł najpierwej, iż to co dla pojedynczego go­
spodarza jest najkorzystniejszem, zbieranie fundu-

u żelaznego, z aoo! 
nego jest zupełnie si 
stępnie przeciw rozj
który sprzeciwia się
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Kilów dla gospodarstwa gmin- 
estcsownem . Przemawiał na- 
Haida podatku czynszowego, 

ekonomicznej opo-
nia, • i>y pode. s-— y  fcy l-od  ezy-
•-* a.'fln. Podatek czynszowy wobec naszych 

nie jest podatkiem sbytkowym; każdy 
m obecnie ogranicza się do jak najmniejsze­

go pomieszkania, a najbardziej dotyka taki poda­
tek najuboższych mieszkańców miasta. Mówca po­
pierał wnioski komisyi.

Radny S k w a r  c z y  ń s k  i przemawiał za wnio­
skiem p. Madejskiego, dodając, aby podwyższyć o 
5% podatek konsumcyjny od tych przedmiotów, 
od których podatek nie wynosi jeczcze 40°/o. Na­
stępnie przytaczając, że ustawa drogowa w gminie 
lwowskiej dotąd w całej rozciągłości nie jest za­
stosowaną, wniósł, ażeby włożyć na mieszkańców 
Lwowa obowiązek utrzymywania dróg w myśl tej 
ustawy. Gdy we Lwowie mieszka przeszło 17.000 
rodzin, przeto po 6 dni roboczych licząc 50 cent 
na dzień, uzyskanoby tym sposobem 54,000 złr.

Wnioskodawca zapomniał jednak, co mu następ 
nie p. D o b r z a ń s k i  przypomniał, a mianowicie, 
iż gmina nie ma prawa żądać od mieszkańców 
przyczynienia się do utrzymywania dróg, ponieważ

na ten cel przywilejem cesarskim dozwolone jest 
pobieranie kopytkowego, które dwa razy tyle przy­
nosi. Podwyższenie podatku konsumcyjnego zwali­
łoby niezawodnie cały ciężar na klasę najuboższą, 
gdyż pociągnęłoby za sobą podskoczenie cen ży­
wności, które i tak już są aż nadto wysokie.

Najważniejszą, zdaniem mojem, kwestyę poruszył 
radny p. M a j e w s k i .  Z budżetem w ręku wyka 
zał, iż majątek gminy jak najgorzej w dobrach 
ziemskich jest ulokowany, ponieważ takowe nie- 
stosunkowo mały dochód przynoszą. Gdy bowiem 
wartość tych dóbr według stokrotnego podatku ob 
liczona wynosi najmniej 586.000 złr., dochód czysty 
z nich w najlepszym razie dochodzi około 10.000 
złr. a zatem mniej niż 2% . Dochód ten pochodzi 
nadto tylko z lasów, ponieważ dobra ziemskie mia­
sta Lwowa, jako ziemia, nietylko nie przynoszą 
żadnego dochodu, ale owszem pochłaniają część 
dochodu z lasów. Doszedłszy do takiego na cyfrach 
budżetu opartego rezultatu, zastrzegł się wyraźnie, 
iż nie chce w tej mierze winy przypisywać zarzą­
dowi. Jest to bowiem rzeczą oddawna dowiedzio­
ną, Iż majątek ziemski, będący własnością osoby 
moralnej, korzystnie zarządzanym być nie może; 
z czego wynika nietylko strata dla gminy, ale i 
szkoda dla gospodarstwa krajowego, ponieważ do­
bra tak znaczne, w ręku osoby prywatnej, daleko 
większy mogłyby nieść dochód. W końcu postawił 
mawca wniosek, ażeby część niedoboru pokryć ze 
sprzedaży realności wiejskich, które mająca się 
wybrać komisya finansowa do sprzedaży przedstawi.

Żaden jednak z poszczególnych tych wniosków 
nie został przyjęty, a zgodzono się w końcu na 
przedstawione przez komisyę finansową wnioski.

W i e d e ń  1 stycznia.

Na sobotniem posiedzeniu wydziału adresowego 
po raz pierwszy zetknęli się ze sobą posłowie z 
ministrami. Ostatni przybyli na posiedzenie dla 
udzielenia potrzebnych wyjaśnień, które atoli dość 
skąpo wypaść miały. Członkowie wydziału adre­
sowego zobowiązali się do zachowania milczenia; 
przebieg posiedzenia jest nam zatem nieznany. 
Tyle tylko wiemy, iż przemówienie ministrów Au- 
ersperga i Lassera nie miało znaczenia zasadni­
czego. Twierdzenie jednego z tutejszych dzienni­
ków, jakoby ministrowie zobowiązali się wnieść w 
izoie przedłożenia rządow e w sprawie galicyjskiej 
i w sprawie reformy wyborczej, — jak was zape­
wnić mogę na podstawie dobrych informacyj — 
mija się z prawdą. O takich przedłużeniach mowy 
nie było, przynajmniej dotąd. Jak  się zdajś, rząd 
tak w wydziale adresowym, jako też w wydziale 
konstytucyjnym, na interpelacje posłów wyłuszczy 
swe zapatrywania w sprawie galicyjskiej i wska­
że granice ustępstw na rzecz kraju naszego.

Wybór wydziału konstytucyjnego z 24 członków 
złożonego, nastąpi saraz po zebraniu się ponownem 
Rady państwa, a jak  wiadomo, wydziałowi temu 
przekazaną zostanie rezolucya galicyjska. Publicyści 
wiedeńscy, zbliżeni do kół wiernokonstytucyjnycb, 
utrzymują, iż w obozie posłów niemieckich panuje 
podobno wielka skłonność do załatwienia szybkiego 
sprawy galicyjskiej. Te same źródła zapowiadają 
ostateczne uporządkowania tej sprawy w ciągu dwóch 
miesięcy. Są to zbyt różowe zapatrywania, ale za­
sługuje na uwagę, iż teraz żaden z dzienników 
wiedeń ?kich nie odrzuca myśli ugody galicyjskiej. 
W ogóle dziennikarstwo wiedeńskie z posłuszeństwa

Część literacko-artystyczna.

i uległości dla rządu, wielkiej zaczyna nabierać 
karności.

Zauważono w kołach niemieckich, iż p. Grochol­
ski dał dowód taktu politycznego, nie wszedłszy 
do żadnego wydziału. Za hr. Hohenwarta pp. Gi- 
skra i Herbst, byli ministrowie, rej wodzili wszę­
dzie przeciw gabinetowi.

Buchhalteryi p. Holzgethana nikt tu nie rozu­
mie. Minister skarbu obliczył wysokość niedoboru 
w r. 1872 w sumie 50 milionów złr. Zagranica, 
słysząc ciągle o pomyślnym stanie finansów au- 
stryackich, z wielkiem zdziwieniem przyjmuje wia­
domość o wysokości niedoboru. Wiele dzienników 
zagranicznych podało dotyczący telegram ze znakiem 
zapytania.

Nie dziwmy się wcale tój ostrożności, bo niedobór 
na r. 1872 istotnie nie będzie wcale wielkim. Gieł­
da też dość obojętnie przyjęła sprawozdanie finan­
sowe p. Holzgethana, który ma dziwny, niepojęty 
zwyczaj przedstawienia finansów w daleko gorszem 
świetle. P. Holzgethan ma bardzo zresztą godziwy 
zamiar przygotowania zapasów pieniężnych na wszel­
kie ewentualności, aby państwo nie miało kas p ró­
żnych. Lecz w takim razie należy rzecz nazwać po 
imieniu i odróżnić niedobór od potrzeby zgroma­
dzenia zasobów pieniężnych. W przeszłym roku 
obliczył p. Holzgethan niedobór na 51 milionów, a 
pokazało się, iż nietylko nie było żadnego niedo­
boru, ale jeszcze zaoszczędził około 25 mil. złr.

Deutsche Zeitung wyruszyła z nowiuteńkim kon­
ceptem— wytoczenia procesu gabinetowi hr. H o­
henwarta. Koncept tylko — rozśmieszył polityków.

O ile mi wiadomo, agitacya dziennikarstwa prze­
ciwko duchowieństwu z powodu wypadku w Linz, 
przykre robi wrażenie w kołach rządowych.

S ^ e s z t 27 grudnia.

(W )  Pisząc list 21go b. m. nie spodziewałem się, 
że sprawa w nim dotknięta rozporządzeń przecho- 
dowych, tyczących się reorgaaizacyi sądownictwa, 
jakoteż różnicy zdań, jaka objawiła się w tym 
przedmiocie między Deakiem i ministrem Bitto w 
pierwszój linii, a następnie w łonie stronnictw par- 
lamentarych nabierze tyle rozgłosu, nawet za grani­
cami Węgier. Czytelnicy Czasu wiedzą jednak ze 
sprawozdania mojego, co o tym hałasie trzymać.

Nie było kryzys ani w łonie ministeryum ani w 
ioaie stronnictwa; cóz mówić dopiero o dalszych 
ztąd wyprowadzonych konsekwencyacb, jako to prze­
obrażeniu stronnictwa większości itd. Ponieważ T i­
sza i część lewicy głosowała z Deakiem, inna zaś 
część lewicy za projektem ministeryalnym, trzeba- 
by więc chyba przypuścić, że nastąpiło całkiem 
inne ugrupowanie stronnictw w parlamencie, przy 
itórem dotychczasowi reprezentanci obozów prze­
ciwnych znaleźli się na wspólnym gruncie, a na­
tomiast część lewicy zdecydowała się popierać rząd 
istniejący. Nie potrzebuję dodawać, że to po pro­
stu niepodobnem jest w obecnych stosunkach W ę­
gier, i że lata upłyną, zanim podobne kombinacye 
staną się możliwemi. Cała rzecz była następ­
stwem, jak donosiłem, mentorskiego stanowiska 
przywódzcy większości. Ma on zwyczaj przypomi­
nać od czasu do czasu rządowi, którędy prowadzi 
droga ściśle konstytucyjna, ilekroć rząd zawiele 
chce brać na swoją odpowiedzialność. Tak było za 
Andrąssego, którego Deak całem sercem, że tak 
powiem, popierał, tak jest i dzisiaj. Gdy zaś spra­
wa rozporządzeń przechodowych przy nawale in-

Z K R A K O W A .
Na wilię ofiarowaliśmy czytelnikom wspomnie­

nie uczty, której uczestnicy i solenizanci zdolni 
byli nas przenieść w inną nie tak odległą, a je­
dnak tak różną, o tyle wyższą duchem od naszej 
epokę, kiedy to jeszcze przy jednym stole zasiąść 
mogli mężowie, których życie według słów toastu 
Mickiewicza, stanowi kartę historyi. Wspomnienie 
to starczyło za życzenia.

Odrywając się od tych postaci wspomnieniem wy­
wołanych, mamy przebyć ogromną przestrzeń, ca- 
łą̂  przepaść zdawałoby się wiekami przegrodzoną. 
Wówczas na straży ducha narodowego stali mężo­
wie, jak Niemcewicz, książę Adam, Mickiewicz — 
a dziś — dziś przypada nam mówić o dziennikar­
stw ie...

Nie, to straszny przeskok i pytać się przychodzi: 
co nas tak nagle z takiej wyżyny do niego popy­
cha?.. A jednak mamy się podzielić z początkiem 
roku dobrą wiadomością, niespodziewanym a ko­
rzystnym objawem zgody. Możeby kto niechciał 
dać wiary a jednak tak jest: wszystkie dzienniki 
Galicyi i W. Księstwa Poznańskiego zgodziły się 
na jedno i to w ważnej narodowej sprawie, i to w 
duchu rozwagi, jedności i szczerego patryotyzmu. 
Tak jest, Dziennik Poznański, Gazeta Toruńska , 
Czas, Kraj, Gazeta Narodowa i Dziennik Polski je­
dnym zgodnym chórem odrzuciły myśl żałoby publi­
cznej i niewczesnych a zgubnych demonstracyj. Z po­
ciechą i pewnem, nietaimy tego, zadziwieniem, w pi­
śmie, które niezwykło opuszczać żadnej sposobności, 
aby wywoływać demonstracye mogące rozdwojenie 
szerzyć, które zwykłe apoteozowało powstania, wyczy­
taliśmy z powodu projektu żałoby zdrowe myśli, że 
naród winien inaczej teraz postępować, że do Polski 
me przez powstania i demonstracye droga, ale przez 
pracę i wytrwanie. Z tern większą skwapliwością 
zapisujemy te słowa, żeśmy tak często o nie i 2a 
nie zmuszeni byli walczyć z tym samym organem.

Jest wewnętrzna potęga, wobec której uciszyć 
się, Busi nawet duch waśni, nałóg wichrzenia i 
duch przeciwieństwa. Potęgą tą jest jakiś magne- 
tycznp prąd w narodowych sprawach, budzący su- 
nnenic Ogól u z uśpienia. Są doświadczenia, które

zbyt wiele kosztowały, aby mogły minąć bez 
wpływu, aby na ten sam lep, na tę samą pokusę 
dało się społeczeństwo powtórnie pociągnąć; do tych 
zbyt kosztownych doświadczeń należy doświadcze­
nie manifestacyj a zwłaszcza żałoby.

Rok upłyniony zamykający tragicznie tragiczne 
stulecie, rozpoczęte pierwszym rozbiorem Polski, 
kończące się pierwszym rozbiorem Francyi i zabo­
rem Rzymu, rok anneksyi, zwycięztwa siły i jej 
bachanaliów, rok teroryzmu zdegenerowanycb po­
tomków konweneyonalistów, konając miał si 
śmiertelną kosą, która tak słusznie jest godłem 
bożka czaso, zedrzeć zasłonę z obrazu dziejowego 
wyrytego na dnie serc naszych. Do obrazu tego bo- 
leśnej daty, pamiętnej pokoleniom niewoli, bo bę­
dącej ich fatum, zbliżyć się, dotknąć go, obliczyć 
się z nim, nie sttje  nam siły. Zasłonę z tego o- 
brazu odchylić moglibyśmy swobodnem sercem, gdy­
by najwyższe wyioki ziściły były wiarę i nadzie 
ję , która przewodniczyła pokoleniom pozagrobo­
wym. 0 1 wtenczas data ta byłaby dla nas już tyl­
ko żałobną pamiątką, oddawalibyśmy cześć wszy­
stkim pokoleniom, które ona za sobą w przepaść 
pociągnęła, uczcilibyśmy męczenników i rycerzy 
niewoli, sami już wolni, ze spokojem i rzewnem u- 
czuciem uchylilibyśmy wieko ich trumny, posyła­
jąc im do grobu wieść błogą, dzieląc się z nimi 
owocem ich ofiar. Gdy im tej wieści zwiastować 
nie możemy, gdy im tylko nową skargę i opowieść 
o nowych prześladowaniach zanieść możemy, nie 
tykajmy tego wieka, żałobnych nie śpiewajmy 
hymnów, bo dzwon żałobny zbudziłby ich w gro­
bie, jako zwiastun zgonu, nie zaś odrodzenia.

Powiedzmy im raczej, że żyjemy i że w dzie­
jach zgonu nauczyliśmy się sztuki życia, nie tej co 
spieszy na śmierć, nie tej co wulkanicznym bły­
ska blaskiem, nie tej co nowe powołuje ofiary i 
nowe mnoży katusze, ale sztuki życia, jakiej im 
brakło, że możemy żyć bez konwulsyjnych rzutów, 
bez gorączkowych porywów i upadków, bez samobój­
czych zamachów, że umiemy trwać, cierpieć i — 
czekać...

Czy mówiąc to, powiemy im prawdę, czy za dziś 
powiedzieć im to możemy, kiedy nie daliśmy je­
szcze tego dowodów ? Jeszcze niesforni, głuszymy 
często głos sumienia narodowego; nie dość przeję­
ci krwawem doświadczeniem i dojrzali cierpieniem, 
bywamy lekkomyślnymi, nie przykładamy jeszćze 
szczerze ręai do pracy, jeszcze jesteśmy słabi na 
duchu, niezgodni, nie spokojui, to obojętni dla rze­

czy ojczystych, to znów gorączkowo chwytająey 
blichtr zapraw dę, porywani każdym zewnętrznym 
podmuchem, czczemy bożyszcza obcych wyobrażeń 
i nowinek zagranicznych, chwytamy się na każde 
sid ła, jakie na nas przewrotny ze wszech, stron 
świat zastawia.

Jeszcze obłędów, nienawiści między nami wiele, 
a gdyby tam z grobów nas zapytano, czy wy- 
dźwignięci z upadku zdołamy się sami ostać—z rę. 
ką na sercu podobno twierdząco nie moglibyśmy 
odpowiedzieć, wnetby nas bowiem pierwsza obaliła 
burza, bo miasto jednoczyć, miasto utwierdzać, 
szarpalibyśmy się między sobą.,..

Takie uczucia, takie głosy narodowego sumie­
nia budzi w społeczności naszej bolesna data. A su 
mienie to narodowe w naszym kraju bardzo obcią­
żone, bo wielkie tej dzielnicy za naród cały przy­
padły obowiązki. Stanowiąc Polski zamkniętej, po- 
wiedziećby można, otwarte na świat okno, napa 
wając się z niego powietrzem wolnem, mając zdję­
te z okna kraty, cóżeśmy Polsce przynieśli? Gdy 
należało okiem trzeźwem patrzeć za naród cały, 
liczyć siły nieprzyjaciół, ostrzegać—gdy z za mu- 
ru dobywały się do nas jęki i głośne sarkania nie 
cierpliwych, my z naśladownictwa czy przez lek­
komyślność, daliśmy się także porwać manii de­
monstracyj, oszukującej nas tylko samych, aby po 
pychać naród do szalonej walki, aby dorzucać po­
lano po polanie do tego ognia podlewanego krwią 
a mającego łuną zniszczenia okryć, zgliszczami za­
sypać cały obszar bratniego kraju...

MyśmyT potem nie przejęci grozą nieszczęścia, 
niedotknięci jego skutkam i, gdy braciom naszym 
ścieśuiano okowy, a nam je zwalniano, miasto za­
brać się raźno do pracy, trwonili czas na sporacb 
i waśniach...

My i dziś mając za całą Polskę możność życia, 
nauki, pracy, będąc tą  niwą, którą Opatrzność wy­
znaczyła na uprawę, gdy inne leżą odłogiem, mia­
sto pożytecznego i zdrowego ziarna, rzucamy na tę 
rolę posiew kąkolu i chwastów. Niemiecką rzuca­
my bezwyznaniowość w te skiby, kiedy bracia nasi 
bez pasterzy i kapłanów częstokroć męczeństwem, 
zawsze prześladowaniem stwierdzają swą wiarę. Gdy 
oni głodni duchem, łakną polskiej, katolickiej 
strawy, my plamimy mowę ojców, używając jej do 
paszkwilów, potwarzy i bluźnierstw, zaprawiając ją 
cynizmem. Lejemy sami w żyły narodu ten jad, 
którym Polskę za kordonem chcą zatruć nasze 

j wrogi.

Lecz niech dobrą będzie wróżbą poprawy ten 
pierwszy objaw zgody, rozwag', obudzonego naro 
dowego sumienia w sprawie tak ważnej. Już nam 
podsuwali nową pokusę najzawziętsi nieprzyjacie­
le, którym niedość nowych wawrzynów z pól F ran­
cyi, zbrojną uszczkniętych ręką, chcieli oni jeszcze 
wpleść do tego wieńca mającego miedziane zdo­
bić czoło, zaschłe wawrzyny z grobu Folski, aby 
w takiej koronie wystąpić jako panowie świata. 
Już nas kusili, aby kirem przyobleczona na nowo 
wystąpiła Polska, jako przedmiot ich szyderstwa 
zniewag i prześladowań.

Pokusy te rozbiły się o poczucie wewnętrzne na 
rodu. Ani jeden głos nie wystąpił przeciw we­
wnętrznemu poczuciu społeczeństwa, wszystkie pi­
sma odtrąciły stanowczo demontracyę żałoby.

Gdy wykreślamy słowo demonstracya z naszego 
politycznego słownika, winniśmy je wykreślić cał­
kowicie. Pracować, starać się o oświatę ludu, jedno 
czyć się, umoralniać, uczyć, bogacić, mnożyć zaso­
by moralne i materyalne, winniśmy zarówno w r. 
1872 jak byliśmy do tego obowiązani w.latach po­
przednich, jak będziemy w następnych, zawsze je ­
dnako, równo, spokojnie a wytrwale, bez nagłych 
porywów, po których zawsze następować muszą na­
głe przestanki. Jeźli co, to praca nie może być de­
monstracyjną. Smiesznemi nam się też wydają nad 
wyraz owe projekta różnych zadań i prac naro­
dowych, których mamy dokonać w jednym roku, 
w r. 1872. Manifestacya pracy zdaje się byś nowem 
hasłem niektórych dzienników, a czyż może być coś 
sprzeczniejszego, bardziej wzajemnie się wyklucza­
jącego nad te dwa słowa razem zestawione. P ra­
cować na pokaz, pracować przez demonstracyę, w 
pewnej chwili i w narzuconym kierunku — ależ 
to istny bezsens, lub tylko inaczej a może niebezpie 
czniej obrócona kwestya demonstracyi. Trzeba przy­
znać wielką zręczność pewnym agitaeyom, rozbi­
jającym zawsze normalne życie społeczne, niedo- 
zwalającym zdążać i utrwalić się w właściwej kolei— 
agitacye te dwa razy jednego nieużywają środ­
ka. Demonstracya żałoby zużyła się, należy wy­
myślić demonstracyę pracy, na to, aby pojęcie pra­
cy skrzywić.

Pierwszym warunkiem normalnej pracy, działa­
nia na pożytek narodu, życia, że tak powiemy 
regularnego, niezbędnego dla utrzymania zdrowia 
w organizmie społecznym, jest wolność— a t-j 
przecież krępować niepowinni ci, którzy gło­
szą liberalne zasady. Tymczasem pod hasłem de­

monstracyi narzucają oni szablony dla pracy je ­
dnostek, chcą gwałtem narzucić społeczeństwu kie­
runek, jakiego ono nie chce przyjąć, starają się 
zdezorganizować do reszty cały warsztat narodo­
wej pracy. Słusznie też nazwano pracę zdrową, u- 
żyteczną, swobodną, pracą organiczną — mimo wy­
śmiania tego słowa nie przestaniemy stać w jego 
obronie, zagrzewać zawsze do pracy organicznej a 
przeciw pracy demonstracyjnej.

Otóż zwolennicy pracy demonstracyjnej przygoto­
wali cały rejestr zadań narodowych na ów rok pa­
miątkowy. A co za dzikie projekta 1 Ponieważ o- 
świata ludowa powoli postępuje, bo nie mamy dosta­
tecznie szkół, przeto projektuje jeden dziennik in­
ny środek, który ma oświecić lud bez szkół, od ra­
zu, w ciągu roku 1872. Ten cudowny środek, po- 
słuchajci°, to teatra wędrowne, któreby grywały 
dla ludu popularne sztuki. Pominąwszy śmieszność 
projektu, któryby jakąś arlekinadą chciał obcho­
dzić straszcą rocznicę, czyż można na seryo mówić 
o kształceniu Indu wiejskiego za pomocą teatrów ? 
Gdzież i kiedy było to praktykowane, oprócz re li­
gijnych mi stery ów utrzymujących się jeszcze w je ­
dnej okolicy Bawaryi, żaden cywilizator podobnego 
nie używał środka. Kto zna stopień oświaty ludu 
a zwłaszcza jego naturę brzydzącą się wszelkiem 
udaniem, nie może bez politowania przeczytać tak 
zabawnego projektu. Niemniej śmiesznym, ale bar­
dziej złośliwie wymyślonym jest drugi projekt aby 
Wydział krajowy wydawał konsensa na lektorów 
wędrujących. Możnaby, mówi ten dziennik, użyć 
do tego ludzi, „którzy do czego innego nie są zdol­
ni, którzy nawet spółeczeństwu są szkodliwi.* Jak- 
to? więc ludzi do niczego niezdolnych i szkodli­
wych mielibyśmy po kraju rozpuszczać jako men­
torów ludu i dawać im jeszeze konsensa na obała- 
mucanie i demoralizowanie włościan ?...

Nie, zaiste są pisma, które tak się wzwyczaiły 
do cynicznego żartowaoia ze wszystkiego, że gdy 
chcą mówić seryo, to wtenczas właśnie najdziwa­
czniejsze tworzą żarty. Lepiej przeto niech nie wycho­
dzą z swej roli, i niech się śmieją po dawnemu ze 
wszyskiego, z obowiązków narodowych i z pracy or­
ganicznej — mniej one bowiem jeszcze szkodliwe 
niż kiedy tej pracy starają się wskazać kierunekl
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teresów parlametarnych przed feryami nie była  
wnoszoną w klubie, nie m iał więc Deak innćj spo­
sobności do wyłożenia odmiennego op atryw an ia  
swojego, jak dopiero przy parłamentarnem trakto­
waniu wniosków, czegoby zapewne w ten sposób nie 
uczynił, gdyby sprawa m iała sama przez si§ wię- 
cói w-«gi lub gdyby są d z ił, że ten  wyłączny wy­
padek m oże m ieć doniosłe następstwa. Przytem  
należy wziąść, i to pod uwagę, że p. Bitto, który 
znalazł się  w  nieszczęśliwem  położeniu zw yciężo­
nego przez Deaka, jest w dzisiejszym  gabinecie 
jedynym może ministrem po sercu przywodzcy 
stronnictwa, jak świadczą o tem wszystkie antece­
dencje ministra, jego w ejście do gabinetu i dzi­
siejsze ich obu stosunki. Gdyby kiedyś Deak zło  
żył wotum nieufności dla rządu, z pewnością nie 
będzie się  ono odnosić do kwestyi niewycbodzą- 
cei poza granice teki p. B itto.

Całe zajście Deaka i  B itto m e ma więc w rze 
czywistości żadnego politycznego znaczenie,, jest 
wszakże symptomem, że dawna harmonia u wierz­
chołków stronnictwa jest naruszona, i że nie Drak 
żywiołów, które spekulują na zupełne jej zniszcze­
nie. Objaw ten tem więcej uderza, że występuje 
współcześnie z tryumfami stronnictwa deakietow  
na prowincyi przy nowej organizacji komitatów. 
Tryumfy te  mogą zawracać um ysły koryfeuszom  
stronnictwa, lecz z pewnością nie uśpią uwagi ani 
Deaka, ani Lonyaya, na zbliżające się  wybory do 
Beimu, i dia tego przedwczesne są rachuby tych, 
co liczą na rozkład stronnictwa większości i na zwy­
cięstwo opozycyi w przyszłych wyborach. D ziś tak 
rzeczy stoją, że zwycięstwo zależy zupełnie od 
iednozgodności naczelnika stronnictwa z prezesem  
gabinetu. Czy zaś Deak chce swoje dzieło utrzy­
mać i czy p. Lonyay jest gotów do ustępstw, by- 
le  tylko zdobył większość parlam entarny zdaje si§ 
zarówno nie podlegać wątpliwości. . . .

Kwestya wyborów do przyszłego sejmu stała się  
dziś najważniejszą sprawą polityczną w W ęgrzech, 
a  hr Lonyay właśnie przyczynił się  niem ało do 
nadania jćj przedwcześnie tak wielkiego znaczenia. 
Z tego stanowiska wypadnie rozpatrywać dotąd 
w szystkie wiadomości nadchodzące z W ęgier. Nie 
prowadzi zaś ono ani do przyspieszonych przesi­
leń  ministeryalnycb, ani do prób w łon ie stronni 
ctwa Deaka dla wywołania nowego ugrupowania 
partyj parlamentarnych. t

Dzisiaj wyjechał br. Lonyay do W iednia, gdzie
go przez tydzień cały zatrzymają ważne sprawy 
publiczne. Przybyć tam mają także przywódzcy o- 
pozycyi kroackiśj, aby przywieść do skutku poro­
zum ienie z nowym prezesem gabinetu węgierskie­
go Rezultat tych narad trudny do przewidzenia 
Raczki, jeden z delegatów opozycyi, jest wprawdzie 
człowiekiem umiarkowanym, Mrazovicz znown szcze­
rym patryotą kroackim i jako taki skłonnym w 
tój chwili do zgody. Szef urzędników pozostałych ze 
w szystkich czasów i upadłych systemów, b yły  kan­
clerz Mazuranicz, który z całą  tą falangą wszedł na 
drogę opozycyi narodowćj, i przez to najwięcej mo­
ż e  przyłożył się  do zadania rządowi klęski w wy 
borach, oświadcza głośno, że p. Lonyay jest „czło 
wiekiem dosyć rozumnym i znającym się  na war 
tości blórokracyi," żo z nim przeto porozumienie 
jest możebne. Pomimo wszakże tego wszystkiego, 
lubo rząd gotów jest do daleko idących ustępstw, 
porozumienie jest zdaniem mojem więcej niż wąt- 
pliwem i rozwiązanie nowego sejmu staje mę m e- 
uniknionem do wyjścia z zaułka. Trudność główna 
polega na tem, żeop ozycya  nie stanowi jednorodne 
m asy, lecz składa się z mnóstwa odcieni, obcych 
sobie dążnościami i interesam i, a niepodobna 
wszystkich zadowoloić, tem więcej, że niektóre z 
nich nie mają innego celu na oku, j a k  pozyskać 
posady i urzędy. Największą może byłoby k o p y ­
ścią  próby obecnej porozumienia się, gdyby Lo 
nyayowi p! wiodło się  pozyskać jedną z frakc. j o- 
pozycyjnych, choćby daleko idącą swem i żądania­
mi, byle lojalną w dążeniach i obietnicach, i tę 
zbliżyć z odrodzonem stronnictwem umomstow, 
tak zwaną dziś partyą konstytucyjno-narodową. 
Taka koalicya czy też zjednoczenie możeby zd o ła ­
ła  zapewnić sobie większość w nowych wyborach, 
i dała rządowi pewną podstawę dla dalszego dzia­
łania.

w dobrobycie kraju. Życie półświatu paryskiego 
nie utrzyma się za zniknięciem bogactwa i roz­
rzutności. Literatura sprosna nielubiąca ideałów  
nieznająca idealnych uczuć pasuje się jeszcze z 
prądem ją  potępiającym, który powoli nabiera pod­
stawy. Tak np. „L a V isite de nocesu i L a  „ Princesse 
Georges“ ostatnie prace teatralne Dumasa m łodsze­
go, malujące naturę ludzką z najohydniejszych stron, 
nie znajdują już bezwzględnej aprobaty. Wyrok 
publiczności przyglądający się w Gymnase tym  
sztukom jest surowy a nowa sztuka dana wczoraj 
w Theatre F ranęais  Gondineta, pod tytułem  „Chri- 
stiane,u więcej znajduje zwolenników, Chociaż nie 
potępia moralności, choć nie łechce zmysłów sma­
koszów nagościami Dumasowskiemi. Muzyka Offen­
bacha, która m iała złote czasy za cesarstwa, nie 
wabi więcej ty le publiczności. „La tr'one d’Ecossea 
w teatrze Varietes, „La Boule de N eige“ w teatrze 
Bouffes zrobiły fiasco, a dyrektorowie teatrów oba­
wiając się  nowego sm aku publiczności, widząc, że 
muzyka Offenbacha m e jest już w stanie przycią­
gnąć publiczności używają innych środków do za- 
oełnienia teatru. I tak o przyszłej operetce Offenbacha 
„Le B oi Carottea donoszą już afisze na bulwarach 
że zarazem będzie i Fderie a na domiar m ieć i libretto 
ńsane przez Yiktoryna Sardou. Robią więc wszelkie 
wysilenia, by zająć publiczność a jednak wątpię, 
czy im się to uda. Gwiazdy Offenbacha, Teresy, 
lanny Schneider et tu tti quanti bledną. Nawet 
zienniki stają się  poważniejszemi z wyjątkiem na­

turalnie niektórych jak Gaulois, P a ris  - Journal, 
F igaro, reprezentujących ów Paryż, ulubiony księ­
żnej Melternich, która, jak utrzymują, nawet po 
dymisyi męża ma stale zam ieszkiwać w Paryżu.

Kto w ie, czy nieszczęścia Francyi nie wyjdą je ­
szcze na dobre, zm ieniając i oczyszczając chara­
kter narodu.

D ziś się rozpoczęły posiedzenia przedwyborcze. 
W iktor Hugo zawsze trzyma prym. W komisyi 
zgromadzenia narodowego do reorganizaeyi armii 
głosy potępiające zastępstwo wojskowe są w zna­
cznej większości; toczy się  tylko dyskusya, czy re­
kruci z jednego kantonu (okręgu) mogą zm ieniać 
swe iiumera. K siążę Joinville m e zajmuje więcej 
krzesła deputowanego z powodu głuchoty, która 
mu przeszkadza do trudnienia się  pracami zgro­
madzenia. la n i utrzymują, że się usuwa, by zosta­
wić wolne pole księciu Aumale, który jeden ma 
stać na przedzie. Co do kandydatury na deputo­
wanych w departamentach, do tej chwili tylko o 
republikanach i nawet radykałach mowa; konserwa­
tyści są leniw i. W  M arsylii stawiają kandydaturę 
Chalamela Lacour. Gambetta nawet pojechał dla 
tej sprawy do Marsylii.

svonowanego kapitana-audytora, notaryuszem w Ra- ' w ydział a d r e s o w y .  Uchwalono przedewszystkiem  
dziechowie; Teofila W a j d o  w s k i  e g o ,  p en syon o-, aby o obradach m e ogłaszać żadnych szczego-

ce^M aks^miliaim H e l  d e n b ™ g ą ?  pensyonowane- i -  Urzędowa W iener Zu?. z o s t i  
go A u U  p 6 w , notaryuszem w * * » « .  | ^ * J  V ^ m d o k  1862 r i l o “  S i

ustawy postanowiono, że opłata stemplowa od le-

ciw skazanym do ciężkich robót i na osiedlen se w 
Syberyi, a teraz właśnie Rada państwa uchwaliła 
zamienić karę szpicrut na pletnie i zn iosła pra­
wo dozwalające na oznaczanie kary cielesnej tylko 
przez sąd wojenny.
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dzarn co następuje:

opłata stemplowa p k c i się  tylko raz 
—  N. Pan polecił przenieść jen er;

H enryka S c h o l i a ,  byłego ministra obrony krojo-
8 . 1. Upoważnia *  ministerstwo do poboru 1 - N  W  proibe, w dobrze zasltaony

stniejących podatków stałych i niestałych oraz na- stan spoczynau. 
leżytości z dodatkami według obowiązujących obe- _
cnie ustaw, podatkowych a mianowicie dodatków E l i  w  s  y
do podatków stałych w wysokości przepisanej u- ^  thwili gą zgromadzone ziem stwa guber- 
stawą skarbową z 14 lipca l o u  r. u .  r .  . .  Rosvi Instytucya ziemstw odpowiada radom
6 3 , - a  to w czasie cd 1 Bt, ranią do bonca marca g,?‘ e p r e te u ta c ,, powiatu iub
181 1  .  r  ,  ś n  k n ń r a  gubernii; obok nich istnieją jeszcze rady miejskie

§. W ynikłe w czasie od 1 stycznia do konva . . . . • ko instytucya gmin. Ziem stwa guber-
marca 1872 r. koszta administracyjne należy po- l  3 mają dość obszerny zakres działania na polu 
t e , 6 w d t a g  potrzeb, aa ra ń u n ek  kredytów u te- f  f m “  jMt ia t2 ,d
w ą skarbową za r. 1872 p rzy  odnośnych rczdzia (me utrzymuj« poczty, szp ita le , zajmują się
łach tytułów ustanowić się mających. scrawami dobrobytu ludu, sprawami oświaty, utizy-

§. 3. W ykonanie niniejszej ustawy porucza £  sX ł y i h P- Prócz tych czynności ziemstwa
m inistrowi skarbu. I - * - 5 -----  —  ̂ ^

W iedeń ‘ 9 grudnia 1871 r.
Franciszek J ó ze f  w. r.

A uersperg  w. r. L asser  w. r. Holzgethan  w. r.
Bonhans  w. r. B trem ayr  w. r. G laser  w . r.

Chlumetzky w. rL inger w. r

™ powoływane przez rząd do wyrażania swego  
zdania w przedmiotach różnych reform przedsię­
branych z inicjatywy rządu, a ostatnicmi właśnie 
czasy obradowały nad reformą podatku peduszue- 
go opłacanego przez włościan, który rząd żarnie-

-  Onegdaj p od alilm , Bpr.uord.uiu .  
posiedzeń Rady Państwa przed świętam i. Sprawo- D ociągnięciem  do podatku zarówm
zdanie to pozostaje nam dopełnić dzisiaj podaniem y y kj6 , ; Spodziewają się, że nawet za
rezultatu wyborów w o j A ^ b ę d .  poddane
jeszcze znanym. I  tak w Izbie wyższej wybrani 1 ^ . ^ .  zielnstw . i nstytucya ta d otych czas jest

ZOb o 'w y d z ia łu  polityczuego: t e  W rb .a  m l ,
. .n e r ,  b r .H a r t ig , M ik lc ia h , t e .  Autoa. Auer- t o m /  wiaka.

zna-

i S i r h r f O b ^ ,  Bouruazteu, Aruelh, t e

^ D o ^ y d z ia iu  prawniczego: Sclimerliog.^BjKy, br. j j rasŁpr a ^odni esboua
Hardtl, bar. Apfalteru bhar- S c h b ^ g  ' sta ła  się  przedmiotem żywych rozpraw pomiędzy
Platobtvera, bar. Hem, hr. Keen berg. intpliepnrva rosviska. Przeciw przymusowej oświa

Do w ydziału skarbowego: . bar- ^ z y l d * I S ż e W a s y l c z y k o w  autor dzieła „Os a  
Mertens, W interstem , Pipitz, bar. Doblhcff, ksią e L  -|, « a w ksżdym  razie sprawa traktowaną 
J a b ł o n o w s k i ,  bar. Burg hr. Hoyos. J  S ą ż n i e  U łó w n ie  z p iaktycłnej strony. Ziem-

D o wydziaiu adresowego,: hr. “ S e i i f a  kóaztdw u .  o S . i i t ,  lo d f: i tak
f na 
inne

26  grudnia.

Fizyonomia bulwarów podczas świąt, przypomina 
choć po części Paryż dawnych czasów, Paryż szczę­
śliwy. Tłok na chodnikach, twarze w esołe i  m e-

R r a k ó w  2 stycznia. M inister sprawiedliwości 
pozw olił następującym  notaryuszom przesiedlić się 
na w łasną ich prośbę: W ładysławowi T r z e c i e -  
s k i e m u  z Dębicy do Ropczyc; Adolfowi V a y h i n -  
g e r o w i  z Grybowa do Starego Sącza; Lucjanowi 
L i p i ń s k i e m u  ze Skawiny do Kslwaryi; Toma­
szowi W i t k i e w i c z o w i  z Dukli do Brzozowa; 
Hipolitowi L e w i c k i e m u  z K ałusza dc Halicza; 
Krzysztofowi J a n o w i  CZ o w i  ą  B o l e c h o w a  d o  B o .  
iinjj Br. Karuluwi W u r s t o w i  z Kut uo Kosowa 
i Karolowi B a r t o s z e w s k i e m u  z Turki do Ja­
rosławia. . . .  r,.

Minister sprawiedliwości m ianował zaś: ricrya- 
na M i n k u s i e w i c z a ,  zastępcę notaryusza w Ja­
rosławiu, notaryuszem w Wojniczu; Dra Stanisława 
S t r z e l b i c k i e g o ,  zastępcę notaryusza w Krako­
wie, notaryuszem w Leżajsku; Longina H r u s z k i e- 
w i c z a ,  zastępcę notaryusza w Tarnopolu, notaryu­
szem w Husiatynie; Wiktora K r o k o w s k i e g o ,  za­
stępcę notaryusza w Birczy, notaryuszem w M ości­
skach; Jana M a r y n o w s k i e g o ,  kandydata nota- 
rya.u w Krakowie, notaryuszem w Wiśniczu; Jana 
S z e p e g i ,  kandydata notary atu w Stanisławowie, 
notaryuszem w Monasterzyskacb; Mieczysława Z a  
r e m b ę ,  kandydata notaryatu w Stanisławowie, no­
taryuszem w Bohorodczanach; Aleksandra Jelitę 
Z a l e s k i e g o ,  kandydata notaryatu we Lwowie, 
notaryuszem w Przemyślanach; Alfreda O r n s t e i -  
na,  adjunkta sądu obwodowego w  Stanisławowie, 
notaryuszem w Tłumaczu; Leona R o m a n o w i c z a ,  
adjunkta sądu pow. w Kolbuszowy, notaryuszem w 
Radłowie; Adama W i ś n i e w s k i e g o ,  adjunkta są­
du pow. w Wojniczu, notaryuszem w Dobczycach; 
Karola G ó r ę ,  adjunkta sądu pow. w Lim acowy, 
notaryuszem w Frysztaku; Gustawa W i s z n i e w -  
s Ki e g  o, adjunkta sądu pow. w Kętach, notaryu­
szem w Ulanowie; Dra Stanisława Poraja M a d e j ­
s k i e g o ,  adjunkta sądu pow. w Podgórzu, notaryu­
szem w L iszkach; Stanisława D e m b o w s k i e g o ,  
adjunkta sądu pow. w Przeworsku, notaryuszem w 
Zasowie; W acława A d a m s k i e g o ,  adjunkta sądu 
pow. w Myślenicach, Dotaryuszem w Nisku; Marci-

" • ■ ’• • *- —J   Andrycbc-
S e t m a j e

Neumann, kardynał Rauscher, hr. Rechberg, ksią- <* n  cel =  ™ ,  wrj“
żę Schonburg, Schm erling, br. T r i u t t e n a n n ^  w łośd an  zejmuje żyw0

zastępcą jego Dr H asn er; wydziału prawniczego ■ ^ f T le  T w ‘'innych guberniach nie szczędzą kosz- 
SchmeHing, zastępcą bar. ^ “ ;. wydz!ałl1 sk&rl°  tóvJ’ np. Czernihowskie ziemstwo przeznaczyło na 
wego P ip itz, zastępcą bar. Doblhcff. _ yRlirzkowe 15 000 rubli. Drogi bite stanowią

P r z y s z ł e  posiedzenie Izby wyższej m ecznaczone y znaczną rubrykę w wydatkach ziemstw,
W  I z b i e n i ż s z e j  wydział leg! ymacyjny wybrał również z n a c ^ y u D y  ę ^  ^  ^  przeznacza

przewodniczącym Dra Kaisera, sekretarzem d z g n l ■ ) P 20,000 rubli na pro
Fuxa; wydział adresowy prezesem bar. Eichhoffa, 52.00U lubii, a t  rei t u u y  ,
jegn zastęnca Dra G iskrę, sekretarzem (dep. K o- we Fryderyk Karo’ podczas pobytu swe-
chanow skiego; wyaział skarbowy Pr^ ' J“ r7^  M ^ i e  zw T edzat liccum cesarzewicza Mi-
Plenera jego zastępcą Dra I S iaT a a S  re  proez KatKoi; * i Leontiew a, a w
Rittera, Scbonbacha, Gomperza i Dumbę. , h iRt, rvi ze sneev-

Na posiedzeniu Izby deputowan 
złoży ł przyrzeczenie Dr. S m o l k a .

zliczona liczba dzieci (widok rzadki w Paryżu), 
podziwiających skarby i cuda nagromadzone w 
kramach drewnianych wzdłuż bulwarów, zachęcają

do w łóczen a  się  po' ullca^ ’ ™ h a ła sy  T ^ aw o^ y- pow. w Alysienicacn, notaryuszem w m  
ryskiem p a r  excellence Krzyki, hałasy i nawory G a j c z a k c ,  adjunkta sądu pow. w

Magdaleny do B a sty te  « e ,  p e . 4 ”  te a " o T ’kn, notaryn-

48PS S  ^ C s t ^ c e g o  K a r p i ń s k i e g o ,  i d-

zajmują się  tylko, i to, trzeba wyznać, z wielką 
godnością, notą Bism&rka do Armma przesianą 
w języku niem ieckim. W  jakim celu Bismark tę  
n otę , która m iłość własną Francyi w obelżywy  
sposób obraża, teraz napisał, trudno odgadnąć. 
T hier-s naw st nie śm iał ogłosić ani nawet dac do 
przeczytania tekstu nety osobom przy mm będą­
cym O głoszenie noty w M onitorze  prywatnym  
Bismarka w F ordd . A llg . Z tg  uderzyło umysły jak­
by piorunem i przypomniało Francuzom ich n ie­
szczęścia. D la Niemców mieszkających w Paryżu, 
już dotychczas w Paryżu nie dobrze widzianych, 
choć jeszcze tolerow anych, nota komentowana 
przez dzienniki stanie się przyczyną jeszcze n ie­
przyjemniejszego pobytu. W cgóle tytuł cud^o- 
ziemca dawniej będący rekomendacyą w i  aryżu, 
wywiera teraz wręcz przeciwne wrażenie, iran cu -  
zi w obecności cudzoziemca stają się  milczący, 
niedowierzający. Serdeczność* uprzejmość i 
kość, jakie dawniej w obejściu spotykano, znikają 
wobec obcych. Może w głębi czuj^ teraz Francuzi 
więcej uznania dla obcych, czego dawniej, poczu­
wając się  do wyższości prawdziwej czy urojonej, 
nie m ieli, ale właśnie dia tego patrzą na każdego 
cudzoziem ca z ukosa. Żyjąc w Paryżu, w pośrod 
wypadków, trudno uchwycić ta kich psychologicznych  
szczegółów powolnej zmiany charakterów, ale prze- 
kouaoy jestem , że w życiu społecznem Francyi 
pomału gotuje się przeistoczenie zupełne.

Epoka 20-letn ia  panowania Napoleona z bla­
skiem  sławy wojennej, z bogactwem będącem w y­
pływem  kreacyi finansowych i gry giełdowej, i 
życiem  tak zwanego półśw iata, z literaturą czysto 
m ateryalną, m uzyką lekką Offenbacha, skończona, 
S ła w a  wojenna znikła w Metz i pod Sedanem  
B ogactw o dopomoże do zapłacenia pięciu minardow 

i  do wytrzym ania straty drugich pięciu miliardów

sądu pow
Samuela K w a ś n i e w s k i e g o ,  adjunkta sądu pow 
w Przen yślanach, notaryuszem  w Mikołajowie; S a­
bina B u d z y n o w s k i e g o ,  adjunkta sądu pow. w 
Śniatynie, notaryuszem w Niżankowcacb; Antoniego 
Nieczuję W i t o s ł a w s k i e g o ,  adjunkta sądu pow, 
w Brodach, notaryuszem w Bełzu; Adolfa W a l t e  
ra , adjunkta sądu pcw. w Grzymałowie, notaryu­
szem  w  Mikulińcacb; Józefa W o ł o s a ,  adjunkta 
sądu pow. w Radziechowie, notaryuszem w Cbodo- 
rowie; Adolfa R e s z e t y  ł o w i c z  a, adjunkta sądu 
pow. w Bohorodczanaeb, notaryuszem w Uhnowie; 
Kazimierza M o n a s t y r s k i e g o ,  adjunkta sądu 
pow. w Kroście, notaryuszem w Rudkach; Dr. Ada­
ma Kazimierza H e n c l a ,  odjunkta sądu pow. w 
Dubiecku, notaryuszem tamże; Józefa G ł u s z k i e  
w i c z a ,  adjunkta sądu pow. w Wojniczu, notaryu 
szem w Rymanowie; Sylwestra S z e l i g o w s k i e -  
g o , porucznika-audytora w Krakowie, notaryuszem  
w Tyczynie; Dra Romana J a k u b o w s k i e g o ,  ad- 
junkta sądu kraj. w Krakowie, notaryuszem w An­
drychowie; Jana W o d e c k i e g o ,  adjunkta sądu 
obwodowego w Nowym Sączu, notaryuszem  w Kro­
ścienku; Aleksandra H o r d y  ó s  k i  e g o ,  adjunkta 
sądu obw. w Stanisławowie, notaryuszem w Bor- 
szczowie; Józefa O n y s z k i e w i c z a ,  adjunkta są­
du obw. w  Złoczowie, notoryuszem w Załoścacb; 
Karcla B e r c h a r d a ,  adjnnkta sądu obw. w Tar­
nopolu , notaryuszem w Szczercu; _ Piotra N  s_g a -  
n o w s k i e g o ,  adjunkta sądu kraj. w Czerniow- 
cacb, notaryuszem w Bursztynie; Em ila K o m a r -  
n i c k i e g o, auskultanta w Przemyślanach, nota- 
ryuszem w Cieszanowie; Erazma dana Rolę J a n i -

C l o s i e d L m  D by J e p ^ a n j c h  tS ttŚ S S ’̂ S k S fS f
łożył przyrzeczenie Dr. S m o l i  , osobistych obu założycieli. Podczas zwiedzania li-

K s i s
konstytuowało się 9 sekcyj tejże Izby. A mianc-1 w ielkiedzasz przytem obawy a także jesteś kochany. Wia-

... p r(,7P„ Honfen zast^Dca Dr. Z y b l i -  domo m i, że Pan wychodzisz z narodowego pun-

5le ni" " ie" 0 s“ eMó 
się zu

C% ! : .reZ 9T  H  u s kret i 7  r U  zdania o charakterze pańskiego kierunku. Sekcya 2ga: Prezes Dr. P leuer, sekretaiz nar. s*  ^  chcRBZ) EŻeby nsrodowość rozwijała s i

' I e k c 7 ś ? t e  P r « e B f r  H erbst, z . , t ę p e ,  ^ r .  p d n l .r i M . l . W ^ o d  bjB aj,
ibeck, sekretarze F ux i RohrmanL. _____  L ra. t » r . n «  nr®** naszych nolitviznvch nieprzyja-K tib e c k ,---------------------- -
Sekcya 4a : P rezts Dr. P erger , sekretarz Dr.

Menger.
Sekcya 5a: Prezes bar. Beess, zastępca Dr. Gross, 

sekretarz Dumba.
Sekcya 6a: Prezes Dr. B reste l, zastępca Dr. 

Rechbauer, sekretarz Dr. Haniach.
Sekcya 7ma: Prezes Dr. G iskra, zastępca Dr. 

Yanderstrass, sekretarz Dr. Tomanek.
Sekcya 8m a: Prezes Dr. Kuranda, sekretarz Dr.

Knoll. Ti
Sekcya 9a: Prezes bar. Pascotm i, zastępca, Dr.

V idulich, sekretarz Seidl.
W piątek wieczór dwa wydziały Izby deputowa­

nych, a m ianowicie skarbowy i legitymacyjny od­
były sw e posiedzenia. W  wydziale s k a r b o w y m  
rozdzielono poszczególne tytuły budżetu na r. 1872  
m iędzy członków, uwzględniając przy tem, aby d e­
putowani, którzy już byli dawniej w tym wydziale, 
otrzymali te sam e co d&wniej ty tu ły  do sprawo-

ZdT ak 'w ięc  ty tu ły : D sór , kancelarya cesarska, 
Rada państwa, Trybunał państwa, Rada ministrów: 
otrzymał Dr. Kuranda; ministerstwo spraw w e­
wnętrznych : Dr. G iskra; m inisterstwo obrony kra­
jowej-, Dr D em el; ministerstwo wyznań i ośw ie­
cenia: Dr. Benesch i dep. Czedik; admimstracyę 
skarbu: Dum ba; ogólną adm inistracyę kas; Dor- 
naitzer; podatki s ta łe : Dr. K lier ; cła  i podatki 
konsumcyjne: W olfrum ; stemple, taksy i opłaty od 
interesów prawnych: Dr. K lier; só l: Schonbach; 
tytoń: W ickhoff; loterya, myta i cechow anie: Gom- 
perz; dobra rządowe, budowle dykasteryalne, ko­
leje żelazne rządowe; przepadłości: Dr C z e r ­
k a  w s k i ;  "sprawy górnicze i monetarne: R itter; 
drukarnia rządowe: Wickboff; ministerstwo han­
dlu: Leitenberger; ministerstwo rolnictwa: Dr Gross; 
ministerstwo sprawiedliwości: Yander Strass; kon­
trola rachunkowa: Dr. Z y b l i k i e w i c z ;  emery­
tury: Dr. Mayerbofer; subweneye i dotacye: Dr. 
Herbst; d ług państwa i jego adm inistracyę: Dr. 
Perger: dochód z sprzedaży nieruchomości pań­
stwa: Dr. C z a r k a  w  s k i .  Prócz tego przydzie­
lono proiekt ustawy o sprzedaży nieruchomości 
państwa Drowi C z e r k ą w s k i e m u ;  projekt usta­
wy o kredytach dodatkowych odnośnym sprawo­
zdawcom, wreszcie projekt ustawy upoważniającej 
do operacyi kredytowej przez wypuszczenie w 
obieg 20  milionów jednolitego długu państwa Drowi 
Brestlowi.

Jeneraluym sprawozdawcą całego budżetu wy­
brany Dr. Brestel. , , ,

W ydział l e g i t y m a c y j n y  uchwalił odroczyć 
swa posiedzenia, dopóki nie nadejdą wszystkie 
akta odnoszące się do wyborów bezpośrednich w 
Czechach, przyczem wyrażono życzenie, aby prze-

c k i e g o ,  auskultanta w 'Złoczowie, notaryuszem w płożonym zos ta ł także p r ó b e s t . cz* ^  
Kamionce Strumiłowej; W ładysława W i s ł o c k i e -  dalnych w łaścicieli większej P“ 0Ści wręczony
an  hv’efi-o radcę M aristratu w Krakowie, nota-* namiestnikowi jeszcze przed wyborami 
? / i zer i  s S l ^ Ł e g o  K i e r n i k a ,  p en-' W aobotp w p o la ta ła  aebrał a>, aa pOMetaema

przekręcane przez naszych politycznych nieprzyja^ 
ciół. Nieraz prowadziliśmy polemikę przeciw zda­
niu, na które W . W, wskazałeś. Jesteśm y innego prze­
konania. Sądzimy, że Rosya nie powinna być od­
dzielona od śwista, że nasza narodowość w swoim  
rozwoju winna się leczyć z cgolnem  życiem cywi- 
izowanej ludzkości. Pragniemy aby k orzystn a  ze 

wszystkich darów kultury europejskiej. Szczegól­
niej cenimy cywilizacyę niemiecką, której osobiście 
w iele zawdzięczamy. Obsj (Katkow i Leontiew) li­
czyliśmy się na uniwersytetach niemieckich. Ceni­
my wyżyny nauki niemieckiej i ustrój moralny ży­
cia niem ieckiego. Pragniemy gorąco, aby nasz n a­
ród przyswoił sobie te środki wyższej oświaty, któ­
re stanowią s iłę  kultury niemieckiej. Liceum , k tó­
re W. Wr. zaszczyciłeś zw iedzeniem , może posłu­
żyć za dowód.

K s i ą ż ę .  W idzę z tego, że u nas w ogóle rozu 
m ieją Pana fałszywie, i pragnąłbym, aby pańskie 
poglądy znane były w Niem czech we właściwem  
świetle, bez skażenia. N a czem przecież polega ten 
kierunek narodowy, którego się  Pan trzymasz ?>

K a t k o w .  Pragniemy, aby Rosya była sm odzid- 
ną w  swoich sprawach i w ocenieniu swych inte­
resów. Kierujemy się  w naszych sądach interesem  
rosyjskim, chociaż nie jesteśm y wcale enragirte 
Beutschen-Fresser, za jakich nas wystawiają dzień
niki niemieckie.

K s i ą ż ę .  Rozumiem Pana. W tem znaczeniu na 
pańskiem miejscu byłbym enragirtester Busse. Co 
się tyczy Niem iec, m ieszkałeś Pan tam, więc wiesz, 
że Niemcy są  narodem miłującym pokój. Dzięko­
wać Bogu, udało się  nam odnieść wielkie zwycię 
stwo; ale chcemy tylko pokoju. Kultura niemiecka 
zdaje’ mi s ię , ma istotnie niejaką wyższość nac 
francuską, która cieszyła  się w R osyi uznaniem i 
byłoby do życzenia, aby R osyanie bliżej poznali 
niem iecką oświatę. Mieliśmy wielkie powodzenie; 
ale w Rosy i również dzieją się  cuda. Wy w kilku 
latach czynicie to, na co inne narody potrzebowały 
wieków. Wiadomo mi, że P a s popierasz reformy 
cesarza. Niemcy pragną pokoju i  przyjaźni z Ra 
syą. N asze interesa w niezem się  nie sprzeciwiają 
sobie. Jeżeli w Niemczech istnieje pewne niezado 
wolenie z Rosy i, to jedynie z powodu zanadto ści­
słego zamknięcia jej granicy, nadzwyczajnego ucie- 
śnienia handlu przez wysokie opłaty? Skarżyć się 
na to nie ma nikt prawa. .

K a t k o w .  Co się tyczy taryfy, tośmy nigoy nie 
byli obrońcami wysokich opłat opiekuńczych, i 
mniemamy przeciwnie, że one są dla nas samych 
niewygodne, gdyż usypiają naszą produkcyę.

Zniesiono 6 i 7 departament rządzącego se 
nstu, który dotychczas obradował w M oskwie, a 
to na zasadzie ustaw o reorgasizacyi sądowej, mo­
cą których wszelkie sprawy idące do senatu roz­
strzygane być mają w Petersburskich oddziałach 
rządzącego senatu.

— Kary cielesne nie są w Rosyi zniesione prze

(if
ErtmSks a le jk o m  ! iagranieaif
H r r & k ó w  2 stycznia. Dla składania życzeń no­

worocznych było tym razem aż dwa dni świąteczne.
Z tego wnosić można, że większa była obfitość życzeń, 
od których zasłaniano się jak można kartami 
kupnemi, z których wpływ przeznaczony jest na eeie 
dobroczynne.

—  Nadesłano nam następujące datki na ubop ch:
. Kurtz dyrektor banku galicyjs. 15 złr., za bilet io*> 

woroczny; p. Trauczyński 1 rubel za bilet noworoczny,
Z pensyonatu pp. D. 7 złr., N. N. 10 złr.; na ogrze­
walnię Romuald Gostkowski 10 złr., J. Z. 10 złr

F ieitcsza  lista  sk ładek  źebranyeh te M agi­
stracie p rzez  sprzedaż k a rt uwalniających od po - 
winszowałi noworocznych:

Prezydent miasta Dr Dietl 100  złr.; kanonik bar.
X. Schindler 15 złr., (oprócz tego na zupę rumfordz- 
ką 15 złr.); zarząd zakładu gazowego 10 złr.; towa­
rzystwo muzyczne „Muza* 7 złr. 60 c. (mianowicie 
pp. Fr. Trzecieski 2 złr., H. Schwarz 2 złr., M. 
Tlachna i  złr., A. Yopalko i  złr., W . Ciechanowski 
i  złr., Kołodziejski 6 0 c.); Krowiewicz, opiekun u- 
bogich ze składek 6 złr. 5 0 c. (mianowicie: Gebsuer 
i  złr., Frybek i  złr., Piotruś, Antoś i Staś K. l  złr., 
Kordecki i  złr., Siwecki i  złr., Goliński 50 c., Kra- 
cer i  złr.), urzędnicy Administracyi akcyzy 3 złr. 
Razem 142 złr. lo  c. i na zupę rumfordzką 15 złr.

Otrzymaliśmy z końcem [zeszłego miesiąca 85 złr.
58 o., z których 70 złr. i 58 c., „na cel naukowy* 
przeznaczono a 15 złr. na weteranów w Zakłi dzie 
Śgo Kazimirza w Paryżu będących.

Co do tych ostatnich, przesłaliśmy na ręce Sióstr 
Miłosierdzia różnemi kwstami w roku przeszłym 1032 złr.
89 c., to jest fr. 2176 c. 20.

Pozostaje z nadesłanych nam w roku zeszłym skła­
dek 65 złr., i  z tą cyfrą rozpoczynamy dalszą składkę 
na rok nowy.

Winniśmy przytem zawiadomić osobę, która na rzecz 
Jaworskiego b. kapitana z pułku 5 ułanów datek prze­
słała, że tenże skończył życie w zakładzie Ś. Kazimirza, 
a ofiarowane pieniądze obrócone zostały na pokrycie 
kosztów pogrzebu sz. weterana.

—  Zarząd Towarzystwa poznańskiego przyjaciół 
nauk, przesłał w piśmie prezesa swego Dra Libelta 
rodzinie ś. p. Aleksandra hr. Przezdzieckiego, wy azy 
współczucia, oraz oświadczył, iż tylko skrzyżow lie  
się późno odebranej wiadomości o zgonie tego zasłu ­
żonego męża, sprawiło, źe delegaci z Towarzystw' 
czas pogrzebu nie byliby zdążyli.

—  Nie zebrał się proponowany klub łyżwiarzy w 
ogrodzie przy rogatce Łobzowskiej, ale niemniej mamy 
pod miastem urządzoną wybornie ślizgawkę. Zajęli Się 
nią bowiem oficerowie tutejszej załogi, i o ile skromne 
środki tutejsze pozwalają, uprzyjemnili ją nawet, a 
grzeczność gospodarzy dla publiczności i dla chcącycl. 
używać tej rozrywki, ściągnęła już przez dwa dni 
świąteczne onegdaj i wczoraj mnóstwo uczęstników 
i widzów, pieszo, pojazdami i sankami na staw Zwie­
rzyniecki. Dla widzów ułożono deski, aby nóg nie zię­
bili, do stawu po schodach przystęp ułatwiony, a dwie 
bandy muzyczne przy rozpalonem ognisku przyczyniały 
się do ożywienia zabawy.

—  P. Taborowski zaszczytnie znany za granicą 
wirtuoz na skrzypcach, który i w mieście naszem pa­
rę razy dawszy się słyszeć, budził wykończoną do 
skonałością gry swojej prawdziwy entuzyazm w znaw­
cach i lubownikach muzyki, zamierza dać w przyszły 
piątek (5go b. m.) koncert w sali hotelu Saskiego., 
Tym razem produkcyę znakomitego ziomka naszego 
znajdą urozmaicenie w współudziale sławnej prr 
paru laty śpiewaczki opery berlińskiej p. Hock, która 
słysząc w Wrocławiu, gdzie obecnie zamieszkuje, m i­
strzowską grę p. Taborowskiego, zachwycona jej uro­
kiem, przyrzekła mu raz na zawsze towarzyszyć 
jego koncertach. W skutek tego przyrzeczenia p. 
Hock przybywa do Krakowa, gdzie wykona na piąt­
kowym koncercie p. Taborowskiego prześliczne reci- 
tativo i aryę z Ernciniego, oraz dwie pieśni Abta i 
Schuberta.

- W ciągu stycznia obowiąsali się dostarczać j- 
taniej pieczywa:

chleb p szen n y : Wojciech J a c h i m s k i  (ul. 8? 
ska), Franciszek K n o l l  (Mały Rynek), Franciszek S ; 
r y c h  (plac Szczepański), Jan W ą t or s k i  (ulica M 
łajska)— za 1 c. 3 łuty wied.;

chleb ży tn i:  Tomasz C h ę c i ń s ' k i  (ulica D ł^ a )  - 
za 1 c. 4 łut. wied.;

bułki przedn ie:  Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul. DI» 
Franciszek K n]oll (Mały Rynek)— za 1 cent 2 ł.

bułki zw ycza jn e: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Dt 
ga)—- za 1 cent. 3 łuty wied.;

chleb p rądn ick i: 1 funt po 8 cent. 
chleb ży tn i pędzichow ski: 1 funt po 8 centów. 
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie­

siąc styczeń:
mięso wołowe-, w jatkach poddominikańskich 1 funt 

po 24 do 26 c„ zaś w jatkach przy placu Szczepań­
skim 1 funt, od 24 do 28 cent.;

w ieprzow ina ze sk ó rk ą : w jatkach poddominikar - 
skich i przy placu Szczepańskim 1 funt po 28 cent.; 

w ieprzow ina bez sk o rk i: W powyższych jatkach
funt po 25 centów;
cielęcina-. W jatkach poddominikańskich 1 funt. od j 

25 do 28 centów, zaś przy placu Szczepańskim 1 funt. 
po 25 c.

baranina: w jatkach poddominikańskich za 1 funt 
od 20 do 24 centów, w jatkach zaś przy placu Szcze- , 
pańskim 1 funt po 25 centów.

-  W niedzielę przytrzymano pod Sukiennicami Ig 
cego Kwaśniewskiego, 16-letniego szewczyka, gdy 
ciągał pewnemu lokajowi z kieszeni pugilares n 
szczący parę reńskich.

-  Baltazar Leśniak parobek przejechał w niedzielę 
na ulicy Floryańskiej Małgorzatę Batorską z Komornik 
i potargał na niej odzież.

—  Tomasz Pawlusiński, wyrobnik malarski, wybijał 
dziś przez złość okna u Jana Dzióbka pod L. 341 przy 
ulicy Wielickiej, za co aresztowanym został.

  Dziś w nocy podczas tańców w szynku Michała
Szabo pod L. 267 przy ulicy Sławkowskiej aresztowa­
no służącą Chaję Hammerschlag, której skradziono tam
15 złr., za awantury.

—  Po nocnej pijatyce legł w rynku na kupie śnie­
gu i zupełnie skostniał Franciszek Matysik z Libi $ża- 
Wielkiego, 18-letni szewczyk od Jasińskiego. Policjant 
znalazł go w tym stanie rano.

—  G azeta N arodow a  z d. 31 grudnia była skon­
fiskowaną i wyszła w drugiem wydaniu.

—  Pierwszy tegoroczny zeszyt P rzeglądu  Lwow­
skiego  mieści w sobie: „Dwunasty gość* opowiadanie 
z r. 1760 Władysława Ł o z i ń s k i e g o ;  —  „Skuta* 
rewolucji we Włoszech* (część I I ) ; —  „Czy Jezuci
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zgubili Polskę.* (część V.); Korespondencja z Rzymu; żądano od 58 do 60, za lia lą  od 66 do 72 złr. ale 
Kronika. kupców nie było, za okowitę na 80%  płacono do 3 2 'złr.

_  D 20 grudnia umarł w Warszawie Mieczysław za spirytus na 90%  38 złr. z opłatą konsumcyjną.
Kruszyński, niegdyś marszałek szlachty gubernii Wo- ___________
łyńskiej, następnie referendarz stanu i radzca stanu R i „ i . a  o« j • r, • - OQ , , . „„ .
Królestwa Polskiego IW*.,. i*f " l 8 ł a  d0 g™ m a. Pszenica 5-88, żyto 4'65, ję-*  o skiego, Ucząc lat 65. czmien 3 .05) owies 1.90) groch 7.30 bób 6.5g ku.

-  Dyrekcja kolei północnej Cesarza Ferdynanda u- kurudza 7 - ,  soczewica 8 ‘20, proso 7'80, tatarka 4-80, 
chwaliła d. 30 grudnia: Wszyscy jej urzędnicy pobie- koniczyna2 8 - - ,  siano 1-50, słoma M O , konicz 1-80 
rający 500 złr. rocznie, mają nadal pobierać po 600 złr.; drzewo twarde 1 0 - - ,  miękie 7*50, ziemniaki 2-32, funt
urzędnicy i słudzy tej kolei w Wiedniu stale mieszka- mięsa 26 c.
jący otrzymają podwyższenie płacy na mieszkanie o
20 °/0 ; wszyscy słudzy kolei na stacjach i przy dwo-j « l e d e ó  30go grudnia. Notowano urzędownie za 
rze jezli są żonaci otrzymają podwyższenie płacy 8 % , pszenicę za 84 f  6'85 za 87 f  7-45 żyto za 80 f 
jeśli zaś bezźenni 4 %■ 4-10 dO;4-20, jęczmień za 72 f .3 -4 0 , kukurudza 4-20,'

- W  gubernn Grodzieńskiej zmarł Konstanty Świa- owies >a 49 f. 2 1 0 , za 50 f. 2-26, ziemniaki 2 1 0  
topełk ks. Czetwertyński w bardzo podeszłym wieku, groch 8-25, soczewica 8-25, bób 6 62 V„, fant masła 
Był on przez lat 18 marszałkiem szlachty tej gubernii, 62 c ,  topionego 66 c.s szmalcu 38 c 
należał do najpoważniejszych i najwięcej szacunku uży- ___________
wających obywateli Litwy w ostatnich czasach dotknięty I I  i e d i e *  29 grudnia. Płacono za polską trzodę 
wielkiemi nieszczęściami familijnemu od 20 do 25 złr. za cetnar. za węgierską ważącą od!

-  K u ryer W arsz  pisze: Bawi obecnie w War- 550 do 800 fantów para, płacono od 25 do 28 złr 
szawie pułkownik sztabu jlnego Żyliński. Mając sobie za cetnar 
od ministra wojny poruczony wymiar równoleżnika 
52go stopnia szerokości północnej, posunął swoją pracę
od fortu Orska w Syberyi, do Warszawy,’ z którego to I TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
punktu praca ta ma być posuniętą ku granicom Nie-1 w G azecie L w ow skiej z d. 29go grudnia, 
miec, gdzie podobne roboty także przez specyalistów t, j T i .  . . . . .  , .
„  ju i p r o w d ,.. . ,  O i l ,  r ij .z .liim ,, rć .n .M m k  t -
ma być zmierzonym na całej kuli ziemskiej dla d o-1 urzędzie cłowym w Podwołoczyskach (soo zł.), podania w 3 
cieczenia nietylko jej rzeczywistych rozmiarów, lecz tygodniach. ,
nawet dla połączenia rozmaitych robót trygonometrv-1 L icy ta cy e : D. 12 stycznia w sądzie pow. w Dobromilu

i t .p .g r .fa u y c h  j l t i e .  w i. l .  p L t ™ *  V  jako ha.d ,.w ,
Ciągu bieżącego wieku odbywane były. I o zanotowaniu przy firmie: „Spółka akcyjną młynów królew-

—  Pianista Kącki o mało nie stracił życia w sku- sŁich y  Krakowie*, że spółka udzieliła p. Alb. Zipserowi 
tku przypadku. Do Indep. belge donoszą bowiem 25tro I Prawa 'podpisywania firmy per procura. — Namiestnictwo o 
grudni*. Londyn* i.»n . i . , . „ o  „ p n .n .j
ki, kiedy młodzież tańczyła na pierwszem piętrze, na dole I by.— Sąd obw. w Tarnopolu o mianowaniu notar. Dra Ho- 
około 20 osób zasiadło przy stole, między któremi I ścisk Piątkiewicza komisarzem sądowym do spraw spadko- 
Kącki. W chwili gdy rozmawiał z sąsiadką swoją, I w (£ka*.a5?.e Mikulińcach.— Sąd krajowy we Lwowie

republika niż O rleanie.—  N ie jest prawdą, aby 
T h i e r s  przyjmował wczoraj posła rosyjskiego 
księcia Mikołaja O r ł o w a ,  gdyż ten nie przybył 
jeszcze do W ersalu.—  Komisya do zbadania przy* 
czyn wojny, w ysłuchała dziś ksigcia G r a ' mo n t a .  
Pogłoska o odwołaniu posła w Rzymie hr. H a r  
c o u r t a ,  jest zupełnie bezzasadną.

W e r s a l  30 grudnia. Thiers jedzie dziś do Pa­
ryża na posiedzenie wyborcze Akademii. W ieczór 
dany bgdzie obiad dla Cesarza Brazylijskiego, na 
który otrzymało zaproszenie kilku dyplomatów a 
migdzy nimi lord Lyons i hr. Arnirn, kilku jenera­
łów, ale najwigcej znakomitości naukowych.

W ersal 31 grudnia wieczór. T h i e r s  i prezes 
zgromadzenia uarodowego G r e v y  oddali sobie dziś 
wzajemnie wizyty. Rozmawiali bardzo serdecznie, 
ale nie było migdzy nimi przemów. Później przyj­
m ował T h i e r s  wielu deputowanych różnych odcie­
ni. Deputowani winszowali prezydentowi i wyrazili 
życzenie, aby polityka jego pojednawcza uwieńczo­
ną była powodzeniem. Deputowani orleanistowscy 
zapewniali Tniersa o swojej przychylności i prote­
stowali przeciw  wszelkiej przypisywanej im p osło -  
skami myśli ukrytej w ciągu ostatnich obrad Izby. 
W ogóle przyjęcie dzisiejsze sprawiło wyborne 
wrażenie. P oseł francuski przy dworze berlińskim  
margr. G o n t a u t - B i r o n  wyjeżdża we wtorek do 
berlina. —  Twierdzenia pewnego dziennika wie- 
cłenskiego o rokowaniach względem zupełoego w ?- 
prowadzenia z Francyi wojsk niemieckich, są we­
dług Ajencyi Havasa mylnemi; podobne układy 
memogą sig odbywać przed zupełną spłatą czwar­
tego pół miliarda.

C f i a r l e v i l l e  29 grudnia. W  skutku zamachu

r o s S m lJg Ł Ó ™ “ n,J ’k0 8  e M W  “ ‘ K f T f  W  f  wojna i  n i ,
A t e n y  29 gru d nia. S łych ać, te  m inisterjum  I panem S r o d k ó w y c ^ lL ^ ^ W M n  S l t a f  5 ł

k o a h e m e  B nlgaris i  K o in W ta o a  pod prezyden- Jodeła  Ł d y a ń S o r fi° T  ,dA S lko 
cyą pierwszego, m a widoki prawdopodobieństwa. I coiłaby icb s i ł ,  taktyka wojenna.

I G az. Kolońska  zapewnia, że spór wywołany! fizrnwnmani m   . . J.

wzm o-

Odroczenie posiedzeń Rady państwa, które na- i S H S L  J?ne'ro “ “ Jnaiqr niem ieckich, 
stąpiło w sobotę, n i e m a  wyznaczonego term inu, niemiecka, która wypły-
Zaieżeć on więc bgdzie od woli rządu, to jest od go- K r v k i  L S n i ,  • ? 0cean> Dle udaJe sig do
towości gabinetu do dalszego działania. W ydział od K S Jć Sod wndza ’ P f ezTnaf eniem jej je s t
zaś adresowy już we czwartek zadanie swoie • •  • R admirała  Jach manna ćw icze-
chciał skończyć, w tym dniu bowiem  p. Herbst 1 nieobecność l'eJ obliczoną jest na trzy lata. ,
m iał odczytać projekt adresu do tronu, co jednak, —...
ja piszą, odłożono do soboty. Na pierwszem  ze- « , , ,
« v T n n ^ ° f  f8ryach Izba wybiera wydział tak zwa- Ostatnie d@D8SXe te l6fiTafiCZD0 fizaffll **
ny konstytucyjny z 24  członków, któremu wnis- \  ® 7
suma, jak wiadomo, rezołucya galicyjska ma zostać L? ■ „ stycznia. Reichsraths Correspon-
przydzieloną. ’ 7 8a“ W aa ma zostać \ d m z  p isze; Cesarz przyjmował prezesów i obu wi-

Słusznie zauw ażał w liście swoim korespondent Iib y  d,ePat°wanych i w yraził im na-
aasz wiedeński, że żaden dziennik przeciw ugodzie zffodnfim
z Galicyą nie występuje. Wigcej nawet, centralisty­
czny la g b la t t  p isze tak, jakby b y ł na n osied ze-1 •"'V — J‘ ‘ yumysmym a a ojczyzny
mach koła polskiego obecny; wie wszystko, i to, co F -t^ i12210116 A8. ^ sk.atkiem. Cesarz przypomniał
P olan , m jślą , i .  jakiem  r n a c r o n i / W ś l i  r e .“  ‘S f  Bzt b,kie
‘ucy§, 2goła, możnaby wnosić, że już nastąpiła zgo- f iF fb il  y  wzS1§dem dalszego poboru po­
da, i wszystko jak najpomyślniej skończone, a to o f , 7 „
d a obu stron. Chgtniejbyśaiy czytali, gdyby Tag-\ J  stycznia. N . f r .  Presse  zamieszcza
blatt chciał nam napisać, co myślą wurnokonaty- • ^ on.s .̂a n t y n o p o l a ,  który mówi:
tucyjm, bo owa domniemana obecnie łatwość za- i? rzyjn?ował dotychczasowego posła austro-
spokojema tego, co niedawno takie oburzenie w y- S  rskmgo jenerała bar. P r o k e s z - O s t e n  na 
woływało, musi budzić jeżeli nie podejrzenie, to co ? cha?lu POżegnalnem z wielką serde-
najmmej, zadziwienie. Zgoła rodzi sig na widok ta-1 o-m an ie w T ^ l  t T  ° Sobiście insy e nia orderu

_ _ .1 Ignacego ______
ale kiedy osoby dotyczące, same z niemi występują na Wallek Kurzesze.—

o nakazie zapłaty 102 zł. Ozjaszowi I ja*t bezzasadną.
kraj. lwowski strony interesowane,! R z y m  29 grudnia. Król przybył tutaj. L a  P a tr ie  utrzymuje, że rząd wersalski zajmuje I W e M a l T  stycznia T h i Pr»  • i  ■

‘        • • •  - 1 „ yf.znia-,T h l e i ;8 P o jm o w a ł ciałoarenę publiczną, nic nas nie zmusza do milczenia. ^ Dr Adolf Moszyński adwokat wniósł pozew o wymazanie| R z y m  30 erudnTa K n n ferp n e^ T oY an ^ f^ o  I sl§ 8Praw% »“ nestyi, i że 10 ,000 obwinionych ma I -1 UI e r 8 przyjmował ciało  
Przed kilkoma miesiącami ogłaszały dzienniki wiedeń- ^

1 grudnia. Z nakazu królewskiego udał 
P r a l o r r o o  w towarzystwie oficera 
do W a t y k a n u  dla złożenia życzeń  

   v o UUJła.  ? im ieniu króla. Kardynał A n t o n e  l i i
zarzutem oszustwa. Niewinność jego wykazała się jednak, I wfbarażu wszystkich, którzyby wiedzieli o życiu lub^śmierci I (W ieść ta odnosiła^sie do o d w o ł a n i a N i e r  v ' ^ P a - l  wy6aan*°™- Taka am nestya usuwa ich* z pod I s te c ie r n h f e v m ^ i* Papież czując
10P, Z £dv SWiekra zaczoła TGphvsf.rniiV ■nfirlafwrt. in* I Maiftra (roldst.Gina Kacrnhionpcrn w fiifwio I .... i  _ 7-» 7\ xw . . v n I sanrira/ o — J :-------j_t_ i  ̂ .

, delegata telegrafu atlantyckiego, aby ^ f ^  ®ob ie.P rawu0 zakazania im pobytu w  Pary- R z y m  1 grudnia Z nakazu kr/Uomof

szły do drobnych rozmiarów. Co się zaś dalej stało, 
nie wiemy; aż znajdujemy znów w dziennikach obwie­
szczenie, że Ludwik Fechner-Wojtkiewicz i pani Mał-

skie, że p. Fechner-Wojtkiewicz z Warszawy zaślubia Z g f n Ł e t c y c h Ch * * * * *  A° ^  ^  SoI' |g o  Jorku
w Wiedniu jakąś amerykankę milionową. Ślubodbyłj Z aw ezw ania: Sąd kraj. lwowski posiadacza wekslu wy- ws t awi ć  sig v,w mUW.io™  u uńuumc uenŁrainosei i •  —  r -~ j — ■■ icuerat K r flln r m n  _  .

„ i .  P ,z.a .iu r z jc ie ta ,  Ucz p m d  m .» ,  .mz ____  £  cd N o .e g ó  S  » “ £ i e !  w S M S L Ł J !  narodowego W K S t e t S f f i  V “
dnia. Miliony pani King, mające stanowić posag, z e - 1   .................zagraniczni znajdują się obecnie W^Rzymie dla 5“  ®=hać P^opag°ffaaia myśli rozwiązania z g r o m a -L a ł j e L a L  Pralórmo X  Ł  "Pra

P rzy jech a li do K rakow a  od 31go grudnia  przyjęcia noworocznego. Poseł niemiecki hr. B r a s -  i ; ™  r ,we|°*  Zdaj e siS> że powzięła ona za- L  od niego zaniósł tem uż wvraz t m  królów.
do Igo  Stycznia. I s i e r  de Kt Simon n r ^ h v i t„ fai i i miar utrzymać obecny rząd i Izbę aż do ewakna-1 w  . J .  tei?uż wJraz uszanowania.—

HOTEL POLLERA: L. A lerhand  ...........................   „  „ . . .  . . . „ .          . . . . . . .  . „  ________ ________
K z y m  2  stycznia. Papież po lekkiem  niedo-

I i*' * crancyi, i |jgf5w odwoluiacvch e n  ' ' “ ---------1 ima uia oDjgcia Dosady swojej. '  n̂ie ma si9 d°brze.—  D ziś obiad u mi-
bliczność swojemi małżeńskiemi sprawami. P -  Munk kupiec ze Żywca, M. Bodek kupiec z Lipska, I „  21  v  A] • Spór o koleje rumuńskie bliskim iest załatw ię w łoskiego spraw zagranicznych na cześć

-  P okrok  z d. 1 stycznia i Slovan  z tegóż d n ia P ' Kiradinson d- z Czerniowiec, L. Morska wł. d. L  ^  P7 J?1?®a ł1dz,śl  Cia- nia, gdyż Izb ^ p ostan ow iła  w S & \ ^  s z c z e ^ Ł  teleg™ficznego, którzy jutro wy-
zostały skonfiskowane. g i W. Źeliński właściciel dóbr z Galicyi, A. Deskur wł. I ’ ' amer>kan?kl obrady nad u L w r z  b S ie r r m  L r M s k i r ^  I d° , Ne aPol u. Sd™  Rada m iejska p rzyg j.

Costo' R'“ ' -w obroDie • * « - « * »  — 8 &  n a s .* * *  w * «  *
lej klasy spadły z grobli; wagon zaś, którym jechał A' Goryl z ‘WarszawJ- Bronisław Rożyński właśc. dóbr J “e- 
W . Ks. Weimarski, utrzymał się na szynach. Dwóch z Kongresówki. k r ó l ó w * * 1
podróżnych, dyrektor komory Koszelew i porucznik kor- * ---------------------------------   - ------------------------------------- > J
pusu feldjegrów Fedorow, zostało lekko ranionych, tu­
dzież maszynista i jego pomocnik; ciężko ranieni, na­
czelnik sekcyi 4ej i palacz. Książę Weimarski udał się J karstw
w dalszą podróż następnym pociągiem.

N adesłane.

swoie listv “  ,w ooronie niemieckich w łaścicieli obligacyj ropie procent za n s t l t n i ^ aC w  ^ n'  
me. J rumuńskich, a obrał drogg całkiem legalną, bo na- mić̂  do d 9 1„?J^  i !  ( Półrocze, mają to oznaj-

. przód zg łosił sig do Porty jako zwierzchniczki nad .ego ajentom banku ottomańskiego.
w™ i • ®ru , Ogłoszone zostało pismo Rumunia. Porta jednak nie użyła nrawa służącego a • » j*ny  konsul niem iecki w

-rw 6i:  I I p !J l f „ 1  T T m

towej rozpuszczone przez w ielfd zien n ik ów  ( T do- 
j nego kapitana Kuby, R ed.) są  zaprzeczone.aaiszą poaroz następnym pociągiem. I Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej R e va le -\\"  • “f . r:,% r.-„"J£ auc8U, Z aro n ę c i’ , jfirman byłby łatwo SDrowadził rozdrażnienie

—  Od kilku dni kilka żydowskich dzienników w W ie. du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy-1 .Ĥ 3lej °pokojme przepędził noc z powodu i utrudnił przyjść1' -----------  .  . . .  ~  -  | Doniesienia
dniu, jeden w Gradcu i jeden w Linz podają artykuły do- nerw°we, piersiowe, płacowo, bolu m iejscow ego, ale stan jego pozostał zresztą linie zamierzono s
noszące o różnych zbrodniach dokonanych przez księży, herek, tuberkuły! luchoty,Wastmę) kaaTcI'’ niestrawność ' 31 grudnia Observer donos' ż munią zatargi —  nie możemy wiedzieć. I wyjmuje Takiei o d e z w “ FUU ,,1“ "
i wywodzą ich źródło ze spowiedzi. Między innemi | utkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy L oa £ !* ,  I. . 0l)server donosi, że prę- Raport jenerała lorda Napiera ogłoszony świeżo I ./o F f JF f J ®de?^y m e znają tutaj wcale, lubo
G razer Tagespost donosi, czego nie wahają się po- wodn% puchhnę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w Izby niższej D e n i s o n  z powodu usunięcia migdzy dokumentami m inisterstwa SDraw indvi ẑ^d . otrzymał dzisiaj z Kuby doniesienia, a  te
wtórzyć wiedeńskie półurzędowe organa, że jakaś dzie- n^ et ^ r6 d .c isży ’diabe tea, ^  otrzymał tytu ł wicehrabiego. Stan ksigcia skicb, przedstaw k s t a n  Seczy 'w Indvach wscho* ^  8adawalniająco. ’
wczvna w  •! I melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. | W a 111 jest niezmienny, bóle zmniejszyły się. dnich w har wach „ i .  £  w indyach w scho-1       ----------------------------

sie umowy do skutku. Czy w Ber-1 jlnego ^ k a n ita n ^ K ^ fh  dor.̂ u m.6wi|  ® odezwie 
sprowadzić nHsd s ,  T „ , c „  « B » - | ttóra  w szjŁ kich  p o p i e j j ^ r l o . ^ * p“odSp™ 5

wczyna w Lublanie dostała obłąkania, gdyż spowie­
dnik wmówił w nią, że była przyczyną wojny prusko- 
austryackiej. W Wiedniu zaś 
sfer nowa przerażająca wieść 
dziewczyny przez księdza za udziałem 
rarza. W puszczaniu i ogłaszaniu 
wieści, leży pewien system. W

Wyciąg z 73,i 00 świadectw SM a  cl r y t  30 grudnia. Z noTnd!!J2 d an rL an{ J  3 U /S  J .  barwa.ch n?e bardzo świetnych. Spectator Io wyleczonych chorobach M u r s a .  W i e d e ń  2 stycznia godz. 2 min

1864 1 4 0 -— . —  Akcye franco-a. Aleksy w Ameryce, sprawiło

en tn er Tagblatt pisze w pier-1  Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 5o razy tań-| rozumieniu rósyjslw-am erkańskiem “" 
, że profesor Langenbeck do- sza mz lekarstwo. W puszkach zawierających funta i złr. „ j  • >r ■

>1 indyjskiej. Spectator  mniema, że raport ten fPnerHl U ° T  ~  A kcye banku
3 w łaśnie zniewolić książąt indyjskich do m(jemniz eal 74 . ^ 0  'a .8rebrze J 1'75-.-  AkcyeśniPRzomsi nn<nr,«nn:„ ------ -----_• j _ I inusm niz. gal. 74 o O —  Akcve banku windoń hi.

wszym numerze swoim może

. uiUiduvx. zsu Zir., o7b miza- i |ii7nvrh
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B arry du B arry et Cornp. ,

Chorynski, syn byłego namiestnika Dolnej wie Rotlenderfz. Rucker; w Bochni Bu“ cZi również w°eI 3.a,UI \ y;  Jut™ ^ p o c z n ą  sig
Austryi, umarł d. 3 0 grudnia w domu obłąkanych w wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. ZWie- y - • ]C}- . ■ykułam i- MoŻQa być niem al pe
Erlangen w Bawaryi, gdzie od trzech lat przesiady-1luTpFztkazempoczto^mSyłka W rÓŻae Str0“y Za zaliczk  ̂ W° - m -JeJ k^yjgcia.
wał. Wspólniczka jego znajduje się w domu karnym 
w Neudorf.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiój, 
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

Bnia 30 i 31 grudnia piękna pogoda; termometr 
dnia 30 doszedł do —  7‘6 od —  1 5 .0 , zaś dnia 31 
do 7.5 od —  14.0 R. Dnia 1 stycznia pochmurno, 
wieczorem mały śnieg; termometr od —  10.0 podniósł 
się wieczorem na —  3.8 R. Barometr w ciągu tych

/łni aiTAiłl w* i •

B B r a e g l ą c i  P o H t y  © a n s y ,  

Depesz® Telegraficzne,

^ l o n ą c l i i u i n  31 grudnia. Za potwierdzeniem  
królewskiem  nastąpiło dokładne uporządkowanie

- ------------  .,  „JV„ co do pobytu poselstw bawarskich do Rzymu prze-
trzech dni szedł w górę; dnia 2 stycznia o godzinie 6ej Pasionych , to jest poselstwa przy dworze włoskim
rano stan jego był 334.66, termometr —  4.0 R. W iatr1 ’ j-rzF kuryi rzymskiej. Do pierwszego należy szcze-
zachodni spokojny. j golnie wspieranie Bawarczyków mieszkających w

—  We środę dnia 3 stycznia, Śgo Daniela męczen-' Kpy“ ie» .notaryat, pasporta i stosunki z konsulata'
nika i Sej Genowefy. j mi niem ieckiem i we W łoszech.
« 8 » > w a M i » i w w ^ ^  —  \ _  M o n ą c h l t t i n  31 grudnia. Sąd okręgowy w

—  - - - - - - — - - - - - - - - - -     — - - - - - - -  j  Traunstein skazał trzech obwinionych o obrazę ex-
j komunikowanego zawiadowcy probostwa Bernarda, 
; uznając, że exkoinunikacya ta nie ma prawnego 
skutku.

B u k a r e g t  31 grudnia. Izba uchwaliła pier­
wsze 4 artykuły umowy o koleje żelazne. Opozy-

icya angielska i wzrost m ateryalny kraju, Pardubic I7ft-6n- al-T  « , J r  ~  Akc* koJ- 
oraz koleje żelazne spajają Indye z panowaniem an- Tramway 238- Ató K i k j  0C‘ 214 '2 5 ~ -  
gielskiem , przypuścić raczej można, że nastręcza to A ke?e kol w s 7 h B bankubudowy 1 0 6 - 2 0 -  
środki do stawiania oporu, że daje broń w  rekę I T a S f ,  a i ! u ; wpiae. Akcye kolei Alfóld 
krajowcom. M ogło w r. 1857 kilkanaście tysięcy I I ustrvacki b a T  '  Ŵ i8rsk- 97 '50 - ~
Anglików złam ać stutysięczną armię Sypojów to lrran«^K • - i , ? y —*
obecnie potrzebaby znaczniejszych nWórenia’ r ^ ^ b i e m e  g ie łd y ; zwyżka w k red y ta ch .___
skoro powstańcy ówcześni posiadaliby dziś broń b e d a k t o b  o d p o w i e d z i a t  w  ~  ~
lepszą i organ izację; a przypomnieć trzeba, ile | ^ n t o n i  M t o Z Z w M *

żądają

f i a i f e d a r s t w ® ,  p n e m y s ł  I h a n d e l .

Spraw ozdan ie  
Hby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 

z targów na Baranie i Kleparzu 
w dniu 2 stycznia odbytych.

j f * « r y ż  30 grudnia. W  dzisiejszych wyborach 
; do Akademii wybrani zostali: książę A u m a l e  
27 głosam i przeciw 1; R o u s s e t  17 głosam i prze­
ciw B e l c a s t e l ,  który otrzymał 12 głosów;

lAriŁikńw 2 styczn,
Sreb. h o w . obr. 100 zł. 
Listy zast. pol.zknp. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talaryprus. za loo tal. 
Baukn. prus. za 15o złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. 
Półimperyały rosyjsk, 
4% gal. listy zas.z Ł
5°/ 7 , » .» J> » Obi, maemniz. z kup.
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L. Czerniowieck.
Akcye B. G d. H.iP.
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk.
Listy galic. ban. hip,
Losy prem. węg. .

4 r £ , = t Ł e " i,fa K» . ^ »  “ "V r przeciw T a i l l a  o A e  * który

^  i f T Ą S M B f S  R 15 e!08mi r̂zec'w
t o e T  którego*!,!??20- Wiel8 ^  leŹy “a k°ld  że‘ ¥ a *?'ż  31  gruda!8- ^ ec zó r . W skutku wybra- laznej, którego me dowieziono na targ z powodu me- ma L i t t r e  do Akademii fiest to znanv afe’sta

^  « M  * * )  to k " ?  D  u p a o 1 o u p V p i i l  " I t a . e S
Płacoio za Dszenioo 1 7 n t  n a  in -7 K a  1 0  . , Dzienniki ogłaszają list DesaBnaux deputowanego

L60f o < 8 - - d o S i !  ® M S ?  A i n ' 7 ' J ŷ Sl£rajaej Prawicy> który zaprzecza, aby legitymiści „
iwies" 1(0 f  od 3-50 dn T o n  140 ? °.statniem wotum swojem nie oświadczyli się prze-i » »  » bukówiń.

1(9 1  od 3 50 do 3 9 0 > za koniczynę czerwoną ciw książętom  Orleańskim. Pismo to mówi: Raczej - B. * - ?iedmio§-

ie tS ea j 30 grndn.

5% zjea.długpań.ban. 
6% » „ „ sreb.
s Obi. ind. niż. Aust.
» » „ czeskie
» * n węgierek.

s „ galicyjsk.

Po^yasba głodowa i

żądają

28 60 
91 -  

41o 
161 
178 
86 

118 
8 85 
8 30

88J
77
76;

289
166

73 —

płacą

103 —

27 -  
89 28 

413 
160J 
173j 
85 J 

114 
5 42 
9 20

84*
76
76 J 

253 
164 

71 —

101 —

60 CO 60 50
71 CO 71 50
9.5 50 94 50
88 — 97 50
79 35 78 90
75 — 74 50
74 — 73 50
77 — 75 75
— — | ------

L isty  zastawne.

5% Banku nar. los. .
4 n galicyjskie . . .
5 n w . . .

5 % Domin. pań. 120  fl, 
Pożyczki loteryjne.

n a  „ 1854
fi n n 1860
» * ,, 1864
a Lomorente 
.1 Kredytowe 
s żeglugi parowej 

na Dunaju . .
„ księcia Salm . 
u r Palfy . 
a ks. Klary. . . 
y, hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ śs. Windischg. 
n hr. Waldstein 
» hr. Keglevich ,
» Rudolfa . . .

Akc. banku i  przem. 
Banku naród, austr.
Zakłada kredytowego 
*:8slu«i pif. aa Ban.

. 110 S( 110 l i

75 - 73 -
------- 83 -
91 — 90 60
83 60 87 50

1505 25 105 -

i?7 - 86 60
m  - 120 60

Ś68 50 306160
95 50 95 --

103 60 103 25
140 — 139SB0
27 — 26 —

>89 — 168 -

97 50 97 ~
43 — 42 —
28 — 27 50
38 50 37 50
32 60 31 50
S3 — .32 -
23 50 21 50
23 — 23 -
16 — U -
15 50 14 £-0

i l5  — [314 -  C
331 :;5f ;331 25 I
640 - |< >38 -

Kolei póła. Ferdynan. 
n rządowej fr. a.
„ Kachodn. c. El. 
„ PardubicMej 
» południowej 
„ Galicyjskiej 
„ Czemiowieckiej 

Kol. węg. póła. wsch, 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumaó, 

„ Kosz.-Bogum, 
a Siedmiogrodz, 
B Cisańskiej .

» „ wschód, węg.
„ „ austr. północ.'

wschodniej . 
a „ Franc. Józefo

Akcye bank. anglo au, 
b „ angl. węg,
„ austrya. ogóln. 
b Zakł. kred. węg.
„ bank. frank, austr.
» n węgierskiego
„ „ gal. d. band.
b 0 i p. w Krak.
* „ kraj. galicyj.

we Lwowie 
3 wleci. d. obr. płod 
„ galic. hipoteczn. 
n anstr. związków.' 
„ dla obrot. ogól 
„ To. wyr. ceg. ma­

szyn we Lwow.
„ rektyf. spirytusu 

w Czerniowcach

2132
393 — 
243 80 
ISO — 
213 60 
268 -  
164 
562 35 
163 60 
185 50 
189 
176 26 
■źb 8 50 
157 -

321 -
209 5C 
329 35

303
127 80 
132 — 
96 50

73 50

2137 
392 -  
243 — 
179 -  
213 36 
257 50 
163 50 
S62- 
163 
184 50 
188 50 
176 75 
358 
156 50

Koszycko Bog

235 -

109 75 
192 50

Kol. Ces. Elź. 5*/, za 
* (sr. pr. 100 fl. w. a. 96 50 
b (Emis. 1862)„ „ „ 93  75 

Kolej rząd. St. 500 fr. 136 -  
.  Emie. 1867 „ 135 

Kol. połud. St. 500 fr. 112 76 
„ Bony 1870-1874 6°/, 232 
b pół.C .F . lOGfl.m.k. 90 36 
» » „ za 100 fl. w. a. 87 -  
„ - w sreb. 5% w. a. 106 76 

Kol. zachód. Czes. za 
ioofl.w .a.sr.ioofl.w .a. 93 75 
Kol. połud.-pół. niem.

5% — za  100 fl.
— w srebrze „ 97 —

320 £0 Koł.Gal.K.L.soofl.w.a,
209 -  (w srebrze 5% za loo'
328 75 Kol. Gal. K.L. Emis. H ICO 50 

Kol. Lw. Ca. po SOO fl.
2°2 _  (wsrebrze 5 % za 100) 77 75
!2Gg5f „ „ „ Emisya 1867. 87 60
135 75 Kol. Sied. fl. 200  w. a. 90 — 
96 — ks. Rudolfa po 300 fi

r (wsrebrze5% za100) 90 60 
73 60 Kol. pół. ezea n osoofl.

(wsrebrze 5 %z a l00) 102 75 
Cow. Zegl. par. na Dun.

za 100 fl. w. a. 
Au3tr.Loyd loofl.m .k. 
Tow.prags. praem. żel. 

po soo fl.

234 —

109 26 
182 —

92 50
84 -
92 36

Waluty,
Cesarskie korony . 

b dukat na wagę
» b obrąezk.

Złoto dl marm . 
Napoleondosy . . 
Fryderyki . . . .

Płacą

94 25
93 5' 

136 51 
134 50
112 sc­
a l i  — 
89.76  
86 

106 60

93 25

86 50

106
100

77 25
87 25
89 76

90 20

84 -

104

5 45

9 25

102 25 

93 -

Łuidory (niemieckie) 
Snweraw ansielakic 
fmperyały rosyjskie
Srebro ................
Srebro, kupony. . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kas.

L w ó w  29 grudn,

Dukat holenderski 
» cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

b papier. „ 
Talar pruski. . . . 
Listy z. To. kr. gal. 5 •/,
r * -r.” 4°/lListy zast. Banku hip, 
Obligi indem, bez kup 
Akcye kol. gal. b. kup. 

» » lwow.-czer.
akcye Banku hip. gal.

103 50

5 43

9 24

^SIFaraus. 30 grudn.

Listy zast. 1 ser. rub. 
» » 2 ser. B

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

* u bydgows.
n » terespols;
b •  łodsfca

żądają płacąj

11 65 11 68
— — •— —

115 — 114 76
116 25 114 76

1 7355 1 73

5 61 
5 52 
9 32 
1 90 
1 61

83 30
74 40 
81 60
75 20 
258 — 
166  —  

128 —

5 43 
5 46 
9 24 
1 84
1 60*

82 85 
74 -  
90 50 
74 60 
367 — 
164 76 
116 60

89 15 
88 16

88 70

74 40

68

Itos

88 65 
87 66 

8J 
68 30 

- 11* 
4 10 

-  32J; 
94 —



C Z A S  z Ś r o d y  3 S ty c z n ia  1 8 72 .

Na dniu l i p  Stycznia]  
1'8*2 r. o godzinie 1 © e j  | 
rano odbędzie się w Sadzi© 
krajowym Mrakow skini |
publiczna licytacyjna

sprzedaż dóbr Fleszowa 
z przyleglościami

w okręgu Krakowskim położonych,
do masy konkursowej P .  V> ineentego  
K irchm ayera  należących.

O tern zawiadamia Zarząd masy kon­
kursowej chęć kupienia mających z tem  
nadm ienieniem , iż cenę wywołania sta­
nowi suma 153,436 złr. 6 c 
wal. austr., i łe  opis dóbr, tudzież] 
w arunk i licytacyi bądź w registraturze 
sądowej bądź też w  kancełaryi adwokata 
Dra W y r o b k a  w Krakowie przejrzane 
być mogą. (1906-1-3)

Ogłoszenie.
Z postępem oświaty mnożą, się i potrzeby, a roz- 

liczność to ze stosunków ludzi między sobą wyni­
kłych, to z wymogów ducha czasu wyszłych inte­
resów, wywołuje niejaką zabiegliwość, a tem samem 
i żywszy ruch w społeczeństwie. N ie każdy wszakże 
człowiek w swych czynnościach sam sobie wystar­
czyć potrafi, musi on częstokroć odwoływać się do 
pomocy drugich, a tak przy wspólnych usiłowaniach 
łacniej dochodzi do zamierzonego celu. Porówny- 
wując skrzętność i zabiegliwość miast niemieckich 
z naszem i, jakże sprzeczny obraz przedstawi się 
oczom naszym; tam ruch, tu łetargiczna ospałość, 
tam postęp, tu stagnacya, tam zamożność tu ubó­
stwo; a jeżeli taką apatyę widzimy u nas tam, 
kędy koleje i bite gościńce ułatwiają komunikacyę, 
a bliskość miast nastręcza sposobność korzystnego 
spieniężenia produktów, o ile też większe zanied­
banie ujrzy się tam, gdzie od traktów i kolei da­
leko, a usilność ekonomiczna na każdym kroku 
napotyka tamę. Do takich ubocznych siedzib po­
liczyć można i  nasze podgórskie m iasta Uznając 
konieczność takiego skupienia s ił ,  współdziałania 
i poparcia — a chcąc zapobiedz niedogodnościom 
jakieby się w tym względzie nastręczały— umyśli­
łem z dniem ły m  Stycznia 18 33 r . otworzyć 
Biuro pomocnicze, które pośrednicząc w rozmai; 
tych stosunkach, rozliczne interesa przyspieszać i 
załatwiać będzie. Biuro więc moje obejmuje:

a) stręczenie sprzedaży i dzierżaw realności 
ziemskich i miejskich,

b) wynajdywanie kupicieli i dzierżawców i uła­
twianie wzajemnych między niemi stosunków,

c) stręczenie guwernantek, nauczycieli, oficya- 
listów i sług domowych,

d) dostarczanie kosiarzy, żniwiarzy, robotników 
do sypania grobel przy budowlach kolejowych,

e) pośredniczenie również w sprzedaży ziemio­
płodów i dosyłanie cen targowych,

f) naostatek ułatwienie pożyczek pieniężnych 
ku poparciu gospodarstwa na pewne gwa- 
rancye,

a cechując się przy załatwianiu poleceń^ szybkością, 
gorliwością i akuratnością w wykonaniu, odpowie 
orio wszelkim wymogom i życzeniom, jakie przez 
pp. Komitentów nań włożone zostaną. Upraszam 
o zgłaszanie się listami opłatnemi pod adresem: 
BSiuro w yw iadow cze W . w sliie-
g-o w  Ulowym Sączu.

(1899-1-3) W. Dąbrowski.

2  d. 1 f  tycznia 1872 r. zacznie wychodzić w Warszawie
nakładem firmy

„ S .  O B C E Ł B B A S D A “
znanej i zasłużonej w ielce poważnemi i pomnikowemi wydawnictwami, jak. 

Encyklopedya powszechna, i t. d.mmmmm
p i s m o  l l l n s t s o v m n e ,  d w a  r a s y  n a  t y d i i e ń .

W  piśm ie tem  w ezm s udział w szystk ie znakom itości literackie i artystyczne.
C ena: w H ra b ó w ie  ro czn ie  1 8  z łr., k w a r ta ln ie  S **r. — w  G alicy l 

z p rz e sy łk ą  pocztow ą ro czn ie  14 z łr. 8 c., k w a r ta ln ie  3 z łr .  S3 c.

A je n c y a  i S k ła d  g łó w n y  „ W ie ń c a a 
w Księgarni „Wydawnictwa Dzieł Tanich i Pożytecznych" 

Fr. Trzecieskiego w Krakowie,
dokąd w szelk ie zamówienia tak w Krakowie, jak i z prowincyi adresować należy.

" jpgir* Uprasza się o wczesne zgłoszenia, gdyż tylko tyle egzemplarzy 
sprowadza księgarnia, ilu zgłosi się abonentów, a to z powodu opłaty stempla 
i cła, które mimo tylokrotnych starań, za polskie dzieła i dzienniki sprowa- 

3 tkane z Kongresówki opłacać tr z e b a . “ H g S  ________________

PAPIER FAYARD I BLAYN
CłiClf*tCl c h e mi c a  du Codex.

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty  (katary) zadaw niony zapalenie piersi, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza­
ju  itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki f r a n k a  i opatrzo­
ne są podpisem FAYARD e t BLAYN. Papier te n  z a le c a n y  je s t  od łat 30 przez 
n a jz n a k o m its z y c h  lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, r h e a  Neiave fc»t. Merry, 
40, —  w Krakowie w aptekach pp. I .  Trauczyńskiego  i W iktora Redyka  —  we 
Lwowie w aptece p. Piotra M ikolasza  — w Brodach w aptece p. K ullaka  
w Poznaniu w aptece D ra M onkiewicza. (60-1-

Ufajwiększy

Magazyn nblorów
C. S A H IE T A ,

znajduje się od dziś dnia ^

w Wiedniu, Stephansplatz Nr. 2, 
1. piętro,

zaleca na zimowę porę najwytworniejsze ubiory zimowe, 
futra miastowe i podróżne po n a j t a ń s z y c h  .c e n a c h .

Zakład wypożyczania futer i ubiorów.
(1687-7-16)

Dozgonna wdzięczność!
W iel. Panu Drowi Medycyny MŁyhcmyńt^i - 

mu  składamy najserdeczniejsze podziękowanie m 
ocalenie nam syna 12-letniego, złożonego ciężl-ą 
chorobą— z której mało kto wyleczonym być metę, S 
Jego niezmordowanej gorliwości bezinteresowi. )j, 

j zawdzięczamy odsunięcie smutku i osuszenie 1 

stroskanym rodzicom.
Bóg Ci zapłać zacny Mężu i Dobrodzieju. C;

Pan Bóg miał Cię zawsze w swej opiece i błogo-, 
sławił na każdym kroku Twojego życia.

(122)
W dzięczni rodzice 

W  S. D. Kwiatkowscy.

Podziękowanie.
Z fabryki Franciszka Piątka  ,| me­

chanika w P o d g ó r z u ,  zakupiłem mło* 
carnię, która tak pod względem koń’* 
strokcyi jak i taniości wszelkim odpo 
wiada wymaganiom. Będąc w zupełno 1' 
zadowulnionym , uważam za mój obo­
wiązek, oprócz podziękowania wyk ona w 
fabrykę tę polecić każdemu gospodarzowi^ 
wiejskiemu.

Bolechowice d. 2 9  Grudnia 187

J  7

-  we 

a “  1  :2J
Około

i O O
nowych od 3 0 0  do dO O  złr. w używanych od IO O  do 3 0 0  złr. w. a 

k ilk a se t

E i j ó w  b i l a r d o w y c h  UW
od 1 złr. 50 c. do 6 złr. (1806-4-6)

„  K u l e  b i l a r d o w e
wszelkie inne p o ts r x ® b y  b i l a r d o w e  są zawsze gotowe na Składzie do nabycia u 

J A M A .  9
ck. wył. uprz. Fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W ie d n ia , Rossau, rothe Lowengasse 5

Precz ze siw izną. (i862-1-3)
O T E Ł A H i O E ł E N E .

Poszukiwanym jest do kupna (bez po­
średnictwa osób trzecich)

majątek ziemski
w którejkolwfek części Galicyi, blisko ko
ei żelaznej' położony, w dobrej glebie, z ------------------ ---

wygodnym domem mieszkalnym, porządne- żadnego niebezpieczeństwa dla ciała Farba ta 
- u a f  i \t\ I bezwonna jest skuteczniejszy cd wszelkich tegomi zabudowanfami gospodarczymi ! in- 1 n p ir a tó w .

weDtarzem. Byłoby do życzenia, aby do- Sk}ad w Krakowie w aptece Wgo Trauczyn- 
bra posiadały las wysoko-pienny. W szystko\skiego-, we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; 
to w cenip od 8 0  do 140  tvsiecv złr. a.w.Iw Poznaniu w aptece Dra Maokiewicza; w Bro-

pod adresem J. Z. w admimstracyi „Cza-i -  ■

J a k ó h  S e n d o r .
- I  i

Wyborna tynktura do włosów, przygotowana 
przez p. D ic ą n e ra a r re  w Paryżu. W jednej 
chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie 
i nadaje im kolor naturalny jaki się podoba, bezJ - rl 1 o obiło F a l*łl a fo

su“ w Krąkowie. (1845 2 - 3 )
na Krakowskiem przedmieściu. (8-33-52)

Najnowsza gwarantowana
holenderska loterya premiowa

, z  1 8 7 0  r .
Maszynki do roboty drutowej «»jQW n e  c i ą g n i e n i e  1 5  8 t y c z n i f t _ I 8 J 2 .

vdatnosci w robocie. 1 Wygrane:
1 główna wygrana

80,000 gnldenów holender, srebrem
5  m n ie jsz y c h  w y g r . p o  z łr .  40,#©© = 300,©#© g u ld . sr.

zdumiewającej wydatności w robocie, 
także

K l e m e n s a  Mi i l l e r a
doskonałe familijne m aszynki do szycia i po­
dwójnie stębnujące ręczne maszynki do szycia, 
system u Singera, Wheelera i W ilsona, H owego 
Grovera i Bakera maszynki do szy c ia , cy lin ­
drowe m aszynki do szycia E lastik itd. maszynki 
ręczDe, ig ły  do m aszyn, jedw ab i nici po naj 
tańszych cenach hurtownie i częściow o sprzedaje

S I ROP  LA ROZ E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

35 la t pswodzenia je s t  dowodem jeg o  
skuteczności ja to  :

ŚR O D EK  TON ICZNY P0I1UDZ U Ą CY  funkeye 
żołądka i k iszek; leczy słabości nerw ow e, tak 
gwałtowne jak  i chroniczne.

Ś R O D E K T O N K  ZN Y PR 7.K C IW -N E R W 0W Y  
leczy te  liczne przypadłości co są przedw stęp­
nymi sym ptom alaini c h o ióh , z których wy­
leczą w" początkach, ułatw ia traw ienie. 

ŚRODEK prz ciw dreszczom i gorączkom  prze­
miennym i nieprzem iennym , na uleczenie k tó ­
rych używa się środków gorzkiego sm aku, 
leczy zapalenie kiszek i gaśtialgijc.

ŚR O D EK  TO N ICZNV  na przywrócenie obfitości 
k iw i, przeciw' dyspepsydm ,w ycieńczeniu, ogól­
nej niemocy, opadaniu z  s i ł  i.m am ien iu . 

Fabryka  P. S . - V .  Łaroze et Ce, ruę des 
L ions-Ś ain t-P au l, a ,  w Paryżu.

W  W arszaw ie  w sldadaeli m ateryalów  ap ­
tecznych PP. Gallego i Spiessa ; w Krakowie  w 
aptece P. Trauczyńskiego; w  P oznaniu  w aptece 
P. dokto raM auk iew icza ; we Lwowie w aptece 

M ikola * b .

(15 7-30)

PAPIER RIGOLLOT,
musztarda w liściach 

do Synapizmów,
przyjętych w s/pitalach paryskich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuskiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. . (68-1-24)

Przyjęcia p j wyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, któ­
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza się czystością i łatwościąjiżycia. 

Wymagać należy, aby się |p RIGOLLOT 
a nim znajdował podpis. * ' 1
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Tempie, 28. W Krakowie w aptece J.Trau- 
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko- 
laseha, w Poznaniu w apt. Dr. Mankiewioza.

Tygodnik Wielkopolski]
literacki, naukowy i artystyczny.

Zespoliwszy się z „Sobótką11 w jedno’ 
pismo, z dniem lym  Stycznia 1872 r. roz­
poczyna drugi rok istnienia. Dawać bę­
dzie do dwóch arkuszy druku tygodniowo 
i w każdym numerze zamieści d w i e  po­
wieści, poezye, kronikę krajową i zagra­
niczną, sprawozdania z postępu nauk przy. 
rodniczych i przeglądy krytyczne.

Cena przedpłaty wynosi na całą Austr' ę: 
k w a r t a l n i e  złr. 1 c. 50, rocznie złr. 6.

Na całe Niemcy k w a r t a l n i e  talar 1, 
rocznie talarów 4.

Prenumerować można w Administracji 
„Tygodnika" w P o z n a n i u  przy ul. Fry. 
derykowskiej Nr. 27, — w K r a k o w i e  ti 
pp. Friedleina  i Józefa  Czecha,—we L w o- 
w i e  u pp. Gubrynowicza i  Szm itta  i Mi- 
l-kowskiego. (1905)

,1

i R f i F f S

Wiadomość dla Lektu-sy.
i f r i p  ! r §  F©rg@t.

jużyw a się  z najpom yślniej- 
Iszym skutkiem  przeciw kc- 
Iszlom uporczywym, kata-

 Mr om, kokluszowi, nerwo-
oej iry tacyi naczyń płucowych. i  wszelki*

I cierpieniom piersiowym . Lekarze paryzey 
»uze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
eezka od kawy je s t dostateczną. Dostać moźn- 

Paryżu  u Dra. C hable, ulica Vivienne^ ; 
K r a k o w i e  u pana I. Trauczyńskiego  i W. 

Redyka\ we Lwowie  u p. Piotra M ikolasza ; 
u Foztianin u p. M onkiew icza ; w Brodach u p 
t. M. Kullaka; w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 61-1-24)

Najlepiej renomowana reńska F a b r y -  
a w i n a  s z a m p a ń s k i e g o  poszukuj® 

zdolnego, i z tą gałęzią óbznajomionego

A J E N T A
za prowizyą. Tylko najlepszemi rekomen- 
dacyami opatrzone oferty pod cyfrą 
742 opłatiiie mogą być uwzględnione przez 
Ebspedycyę anonsów llaas’nsteina i Vsglers 
w Frankfurcie u. B. (1826-1-2)

W sze lk ie  c i e r p i e n i a  
n erw o w e  wjednej chwi- 

. .    li ustępują po użyciu pigu­
łek anti-newralgijnych Dra Crońier. Skład w Pa­
ryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mi antde, 
19, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
przy ulicy F loryańsbiej, w Brodach u p. M. 
Kullaka — w e Lwowie w aptece p, Piotra Mi­
kolascha, — w Składach materyałów apteczny, ii 
pp. Gallego i Spiessa w W arszawie. (as- :,»)

Generalny ajent maszyn do szycia i robót 
drutowych na całą monarchię:

tv  W ie d n iu
2i  ©pernring: 21.

WB. Do udzielania nauki szye’a na maszynie 
posyła się doświadczone szwaczki w najodleglejsze 
strony monarchii; najpiękniejsze próbki roboty 
drutowej przysełają się na żądąnie. (1586-8 12)

ITuikat w  d z ied z in ie  feosm etylii! 
Nie środek do farbowania włosów

Dra Johna Browna
c. k. wyłącz, uprz.

prawdziwa

g j j lp  o m  a  t l  a
do zachowania włosów,

i s i r

do czarnych, ciemnych i blond w łosów , czym  
zbytecznym  każdy środek d i  farbowania w ło ­
só w , przywraca w krótkim czasie naturalny 
kolor osiw iałym  włosom  g łow y i brody. Skut­
ki są  do widzenia już w pierw szych dniach 
używania nawet u bardzo posiw iałych , zapo 
biega dalszemu przedwczesnemu osiw ieniu, 
niemniej wypadaniu w łosów  i oddziaływ a na 
gęsty  porost, jaki się  zw ykło w idzieć u mło 
dzieży. W łosy stają się delikatne i połysku­
ją c e ,,n ie  tłuści nakrycia głow y. — Szanowni 

lorby są  proszeni, aby kupując zażądali 
rD r. X K ro w n ’s H aar-C o aserv irn n gs- 
P o m asie . — Duży słoik  2 złr., 3 słoik i złr. 
4-80, 6 słoików 9 z łr , \ś  słoików złr. lfi-80. 
Mniejszy słoik  1 złr., 3 sztuk: złr. 2 -70, 6 sztuk 
zlr. 5-10, 12 sztuk 9 złr. — Centralny Skład 
wynalazcy w W i e d n i u ,  M ariałiilff, Gum- 
pendorferstrasse Nr. 43 I. piętro, rozsyła na 
wszystkie strony za nad: słaniem gotów ki prze­

kazem lub pobraniem n a k źjto śc i pocztą. 
(17IP-MŁ)

3  „ „ 3 © , © # ©  =  © © , © © ©
1 ; „ „ 20,©O© = *©,©#o
i  l  „ 10,00© = *0,000
V , I I I  5,000 = 35,000
l  l  I I I  3,000 = 13,000
|  „ , ^,500 = 10,000

is© : : :: : i ^ o  = *jg,ooo
2© „ „ 500 = 10,000

^  , i 44,400
1*0 l ” 400 = 4*,000
160 ” „ 5© = 8,000
40© ” I 1 1 40 = 16,000
30 „ * » » 45 = 300 „
40 „ „ „ 1© — 400 n
1 7  l  1 1 8 = 436 „

1*500 : : , . 4 =  *0,000
itd. itd. itd.

Z  t e g o  6 ,0 0 0  lo s ó w  z  w ie lk ie m i w y g r a n e m i b ę d ą  j u i

w d. 15 Stycznia 1872 r. wyciągnięte.
Oprócz tŁóuncgo ciągnienia w d. 15 Stycznia 1872 r. odbywają się rocznie dalsze 

ciągnienia. Takowe odbywają się bez przerwy tak długo, dopóki cała ilość wszyst- 
kich istniejących losów albo z wielkiemi wygranemi lub z uommalnemi kosztami
wyciągnięta nie będzie . , . . , . . .  ;

Oznaczony dzień odbyć się rocznie mających ciągnień, jakoteż liczba i wyso­
kość prz nadających w ciągnieniu wygranych, wymienioną jest na odwrotnej stronie
każdego osu. , . ,

Nie ma żadnych dopłat zapewniających udział w następnych rocznych ciągnie­
niach, prze'.o cena kupna nigdy nie przepadnie. . .

Z an z po każdem ciągnieniu będą wyg“ane za j rzedstawiemem losu wygry­
wającego wypłacone bez żadnych potrąceń w brzęczącej monecie przez specyainie do tego
webraną komi&yę finansową. , , '

Zamiejscowi wygrywający mogą mieć swe wygrane wypłacone w każdym zna­
czniejszym instytucie bankowym za zwrotem losu. , . __

Upoważnieni do głów i ego debitu tej premiowej loteryi, rozsyłamy za oplatnem
nadesłaniem gotówki

o r y g in a ln e  lo s y  o p a tr z o n e  s te m p le m  p a ń s tw o w y m

sztukę po 3 zTr. c. w. a. 
a 11 sztuk (rozmaitych seryj) za zTr. w. a.

Zaraz po głównem ciągnieniu w d. i5 Stycznia 1872 r. prześlemy każdemu uczestni­
kowi urzędowy wykaz wygranych, prócz tego tak po tem ciągnieniu jakoteż innych 
następnych ciągnieniach, rezuUat ogłoszonym będzie we wszystkich znaczniejszych 
dziennikach w Austryi.

W y ł ą c z n i e  j e n e r a ln y  d eb it

I S E N T H A Ł A  C .  
w fimstwdsmls

Szybkie i pewne wytępienie
szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. Mo ś ć  Ce  
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. wy 

łącznym przywilejem

trucizną na szczury,
którą prawdziwą nabyć można:

K r a k o w i e  u  p. IfS . *F« -

U asznośń, c h ry p k a , k a ta ry  zm law  
u io n e , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
w ych, ustępuję szybko i niezawodnie po użyciu 
ru re k  antiustuiatycznycU  p. Lovasseur 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w  aptece p. Trau­
czyńskiego, we Lwowie w aptece p Mikolasza, 
w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Składach 
materyałów aptecznych pp. G allego i Spiessa w 
Warszawie. (63-1-24

I

l ^ r a w d z i w e

Pigułki Morisona.
8 V “  * ------- -- V  ~ r ' „  I Najlepsze ze środków czyszczących i przeczy
t v o r n te le te g o ;  w e  L w o w ie  u  p p . a-on- szczaj^ cyej1 ijrew w e wszelkich słabościach złego  
stantego Iskierskiego , Adolfa B erhnera} I przymiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach
Zvomunta Buckera  i  P. Mikolasza; w  P rze- skórnych i zepsuciu krwi. (H_4“6*>2* . . .... I Stłafl crłAwnv w Parvzimyślu u p . Kozłowskiego', w Stanisławo­
wie u  p . Stecher v. Seb en itz ; w Tarnowie 
p p .  T. A . Wielogórski i H .K o y . (1446 7-8}

Cena sztuki 5 0  centów

i Skład głów ny w  Paryżu u p. A ithaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w  Kra­
kow ie w aptece p. Trauczyńskiego.

Przyjemnego smaku

Czysty extrakt mięsny
sjrshtmt ^ i f Ł i s n  

wszystkie części pożywne 
najlepszego wołowego mięsa posiądający,

p rz y rz ą d z o n y  p rz e z

J. Busekenthala w Montewideo
zbadany i jako  najlepszy uznany

prze *

Pana Professors V * K le tz illS k ieg O  W W ie d n iu . 
W szystk im  g o sp o d a rs tw o m  i h o te lo m  do co d z ie n n eg o  

u ż y tk u , w szys tk im  chorym  I r c k o n m lc s c e n to m  ja k o  
n a jk o rz y s tn ie jsz y  p o k a rm  do p o le c e n ia .

fiontroila lurtauicju:
Radca Dnorn Prot. Dr. S t ó c k h a r d t  w  T a r a n c l e .  

Główny skiad dla Austrji: 
u  Raabe i Róder w Wiedniu,

Ulica Backerstrasse, 1.
D o n a b y c ia  w sz y s tk ic h  w iq k szy ch  a p te k a c h  i m a g a z y n a c h  

C e n y  tańsze 
n i  z z w y k ło  z a  p o d o b n e  wyr©l>y- y

Sprzedaż cząstkowa u p. i i o g d t f t n a  
S I  o f  f i t ,  aptekarza w M rakowle.

(68-1-3 j

NASIENIOTOK
tegoż następstwa, jak u t r ć l t ę  l i f t

sienią i osłabienie mez-
k i e  leczy niezewodnie t i r .  I Ł d "
esander w  Wiectitiu, Stadt, 
Riemergasse Nr 11. Honoraryom 2 0  zfr.

(1590-13-16)

g p  Cierpiącym na nasieniotok, 
H  osłabienie męzkie, sifilis

ofiaruje
zZ niezawodną pomoc

na podstawie naukowych badań 
wieloletniej praktyki ezpitalnój, D o­
któr medycyny i chirurgii, dawniej

 lekarz asystent kliniki syfiiistycznej
c. k. szpitalu w W iedniu, za po­

mocą zwykłego nie bolesnego spo­
sobu, który może być także listownie 
udzielonym, aby sobie samemu radzić. 
A f i ^ e s :  © r d m a t l o n i s a a s s t a l t ,  
W i e i s ,  I H L S r t n e s r g t f f s s s e  ® . 6 , 

I .  S t O C f e .  (1587-19-20) 
(Godziny ordynacyjne od 9 do 5).

Skóry w e  w s z e lk ic h  g a tu n k a c h  d la  s to d la r z y ,  f f m a r a y ,  fa ­
b r y k a n t ó w ,  t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h ,  e t m t s .  s z e w c ó w ,
s a  do n a b y c ia  „  p  ̂ ’w Handlu skór, . 
Renmayera & Mayera w UfiedBin,

VII Bezirk, Sletoensterngrasse, %r. 16

Podać rękę szczęściu!

100,00© tal,
w p o m y ś ln y m  w y p a d k u  ja k o  naj w - 
s z ą  w y g r s n ę  n a s tr ę c z a  najnow­
sze w ie lk ie  losowanie pie-  
Esiężne, p o tw ie r d z o n e  i p o r ę c z o n e  

p r z e z  w y s o k i  rząd.
To korzystne urządzenie now ego pi 

jest tego rodzaju, że w następujących 6 
losowaniach w przeciągu kilku miesięcy 
38000 wygrali, do pewnego rozst ay- 
gnienia przyjdzie, a pomiędzy temi znajdują 
się główne wygrane w danym razie Ti nr.
1 0 0 . 0 0 0 ,  szczegółow o zaś 0 0 ,0 ( 0 ,
40.000, 30,000, 15,000, 13,00©:,
1 0 . 0 0 0 ,  8 , 0 0 0 ,  6 , 0 0 0 ,  5 , 0 0 0 ,
4.000, 3,000, 1,500, 155 po 1,000, 
211 po 400, 333 po 300, 1 7 ,100  po

49, itd.
Najbl ższe drugie ciągnienie wyg - 

nych tego wielkiego, przez rząd po­
ręczonego losowania pieniężnego, 
urzędowo postanowione i odbędzie e:ę
już dnia 25 i 26 Stycznia 1872 r.,

a r,a ponowienie takowego kosztuje 
1 c a ły  o r y g in a ln y  lo s  ty lk o  7 z łr .
1 połówka „ „ » 3 i  „
1 ćw ia rtk a  „ „ „ I f
za nadesłaniem kw oty w austr. bankno ich.

W szelkie polecenia będą natychmiast z 
największą starannością w d B ^ a n e  i każ­
dy odbiorca otrzymuje lo sT U fc z o n y  p ie­
częcią rząlow ą.

Do zamówień dodane będą bezpłatne od­
powiednie urzędowe plany, a  po każdem  
ciągnieniu odsyłam y naszym o lb io rco ; ■ 
rzędowe w ykazy wygranych.

W ypłata wygranych następuje natychum st i 
pod rządowem zaręczeniem i może 
uskutecznioną przez przesyłkę bezpośre­
dnią, lub też za pośrednictwem natwy b , 
stocónków na w szystkich w iększych  
gach w Austryi.

Nasz debit jest zaw sze szczęścien  
darzony, a niedawno temu osiągnij 
nas pomiędzy wieloma innemi znac2 
szemi trafnemi, 3 razy pierwsze gł 
wygrane w 3ch ciągnieniach wedle  
dowych dowodów, które naszym ii  e 
santom wypłaciliśmy.

Jest do przewidzenia, że przy takiei' 
n a j r z e t e l n i e j s z e j  p o d s t a w i e  5o- 
żonem przedsiębiorstwie, wszędzie na bar­
dzo żyw y udział z pewnością liczyć mo; 
żna; upiasza się, więc ze w zględu na 
termin ciągnienia, wszelkie polecenia 
syłać l i e ż s e w ło c a n i e  i I » e * p o ś r e * lw l«  
pod adresem:

S. Steindecker & Comp ,
Bank- u. Wechsel - Ceschaft in I w l i t g .
Ein- uad Verkauf aller Arten Staatsobl ga- 
tionen, Eisenbahn-Actien u. A ułehenlw  « n .  
I». s .  Dziękujemy niniejszem za zauimie, 

którem nas dotychczas zaszczycano i za ­
praszając do wzięcia udziału w now eroz-  
poczynającem się losowaniu, stars’ się 
będziemy, rzetelną i szybką obsługą za­
skarbić sobie pełne zadowolnienit 8za 
nownej Publiczności. (lfcfi(3*l*)

Rządca Drukarni Józef Kostka.
CZASU* W. Kirchmayera.Czcionkami DrukarniWydawca Stanisław hr. Tarnowski.


